
Henryk Jabłoński 
w woj. katowickim

Wczoraj w godzinach ran­
nych przybył na teren woj. ka 
łowickiego przewodniczący Ra 
dy Państwa — prof. Henryk 
Jabłoński. Udał się on w to­
warzystwie gospodarzy woje­
wództwa ze Zdzisławem Grud 
niem do huty „Zawiercie”.

Program pobytu Przewodni 
czącego Rady Państwa w woj. 
katowickim przewiduje rów­
nież spotkanie z młodzieżą.

Rozruch włocławskich „Azotów^

Edward Gierek
na Ziemi Bydgoskiej

13 bm. Ziemia Bydgoska gościła Edwarda Gierka i Piotra chomienie włocławskiego gi- 
Jaroszewicza. Wzięli oni udział w uroczystym przekazaniu do
eksploatacji I etapu wielkiej inwestycji włocławskich
„Azotów”, I sekretarz KC PZPR i prezes Rady Ministrów 
zapoznali się także z pracą hydroelektrowni i zapory wod­
nej na Wiśle pod Włocławkiem oraz odwiedzili przodującą
spółdzielnię 
Kujawski.

produkcyjną w Plebance, pow. Aleksandrów

Na terenie 
warda Gierka,

kombinatu Ed- 
Piotra Jarosze-

ce wrażenie. Leżąca na paru- 
set hektarach jest dziś jedną z 
najważniejszych i najnowocze

ganta chemicznego otrzymało 
odznaczenia państwowe.

W imieniu odznaczonych po 
dziękował inż. Józef Hop.

Zabrał również głos Edward 
Gierek.

Złożył on serdeczne podzię­
kowanie załogom budowlanym 
i eksploatacyjnym, których 
dziełem jest przekazanie do 
eksploatacji jednego z naj-
większych przedsiębiorstw
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Ponad 400 ZMS-owców przebywających na obozie w Rudnie, gościło wczoraj członka Bkira 
Politycznego, sekretarza KC PZPR Jana Szydlaka.

Fot. — K. Przychodzkiśniejszych zakładów 
nych w Europie. Po 
tym uruchomieniu

wicza oraz towarzyszących im 
gospodarzy Ziemi Bydgoskiej z 
Józefem Majchrzakiem i Tade­
uszem Skwirzyńskim powitał

chemicz- 
całkowi- 

włocław-
przemysłowych polskiej chemii 
Zakładów Azotowych „Włoc­
ławek” oraz przekazał gratu­
lacje odznaczonym — wyrazy 
szacunku i uznania dla ofiar­
nej i rzetelnej pracy, tych war 
tości, które cenimy najwyżej i 
których najbardziej potrzebuje 
nasza ojczyzna.

Z dużym uznaniem należy 
mówić o terminowym przebie­
gu prac inwestycyjnych. Jest 
to — podkreślił Edward Gie­
rek — sprawa pierwszorzędna 
dla naszej gospodarki. Inwe­
stujemy w obecnym 5-leciu 
tyle, ile w całym poprzednim 
10-leciu. Obraliśmy dynamicz­
ną drogę rozwojową, drogę du

Spotkanie w Rudnie

Jan Szydlak wśród ZMS-owców

żych inwestycji, 
przyrostu produkcji 
cześnie szybkiego, 
nego polepszania 
bytu ludzi pracy.

szybkiego 
i równo- 

odczuwal- 
warunków
Kluczowe

minister przemysłu chemiczne 
go Jerzy Olszewski. Złożył on 
meldunek o pomyślnym za­
kończeniu rozruchu technolo­
gicznego pierwszego etapu bu 
dowy „Azotów”, i pełnej go-' 
towości całego kompleksu do 
podjęcia normalnej eksploata­
cji.

Fabryka sprawia imponują-

Na zdjęciu: podczas zwiedza­
nia Zakładów Azotowych. Od le 
wej — J. Majchrzak, E. Gierek, 
dyr. nacz. J. Reszka, P. Jarosze 
wicz i minister przemysłu che­

micznego — J. Olszewski.
CAF — Matuszewski — telefoto

znaczenie dla skutecznej rea­
lizacji takiego programu ma 
dobće i termiinowe inwestowa­
nie.

Wiele uwagi poświęcił I se­
kretarz KC współpracy pol-

Dokończenie na str. 2

W pięknie położonym w la­
sach, nad jeziorem, w Rudnie, 
pow. Wolsztyn, Ośrodku Za­
rządu Wojewódzkiego ZMS w 
Poznaniu zaroiło się wczoraj 
od białych koszul i białych blu 
zek oraz czerwonych krawa­
tów — strojów organizacyjnych 
Związku Młodzieży Socjalisty 
cznej. Młodzież w godzinach 
rannych oczekiwała przyjaz­
du członka Biura Politycznego, 
sekretarza KC PZPR Jana 
Szydlaka.

Kiedy Jan Szydlak przybył 
na teren ośrodka w towa-

Wznowienie obrad
konferencji paryskiej
Oczekiwane z zainteresowa­

niem i w atmosferze pewnego 
optymizmu 150 posiedzenie 
czterostronnej konferencji w 
sprawie Wietnamu, które odby 
ło się w czwartek w Paryżu, 
nie przyniosło postępu w ro­
kowaniach.

Delegacja amerykańska, mi­
mo wielokrotnie składanych 
poprzednio deklaracji o ko­
nieczności przystąpienia do 
„poważnych negocjacji” i go­
towości rozpatrzenia propozy­
cji strony przeciwnej, nie u- 
stosunkowała się do ujętych w 
siedmiu punktach propozycji 
pokojowych TRR RWP i obsta 
wała przy przyjęciu za pod­
stawę dyskusji 8-punktowego 
planu prezydenta Nixona.

Szef delegacji DRW, amba­
sador Xuan Thuy, ponownie 
podkreślił, że jego rząd uważa, 
iż 7-punktowy plan TRR RWP 
„stanowi podstawę dla słusz­
nego, sprawiedliwego, logiczne 
go i rozsądnego rozwiązania 
problemu wietnamskiego”.

Przewodniczący delegacji 
DRW kategorycznie potępił in 
tensyfikowanie i rozszerzanie 
przez USA ludobójczej wojny 
w obu częściach Wietnamu i 
zażądał natychmiastowego po­
łożenia przez administrację a- 
merykańską kresu wszelkim 
aktom wojennym. (PAP)

skie „Azoty” dostarczać będą 
dziennie ok. 1500 ton amonia­
ku, 1800 ton kwasu azotowego 
i 2400 ton saletry amonowej.

Cały proces produkcyjny za­
kładów — oparty o technolo­
gię oraz dostawy francuskiej 
firmy „Ensa” jest w pełni zme 
chanizowany i zautomatyzo­
wany.

Już wkrótce większość ope­
racji wykonywanych dotych­
czas przez ludzi przejmie ma­
szyna matematyczna.

Przedmiotem szczególnego 
zainteresowania były — obok 
rozwiązań organizacyjnych i 
technicznych — warunki pra­
cy załogi.

W uroczystym spotkaniu 
Edwarda Gierka i Piotra Ja­
roszewicza z załogami budow­
lanych obecny był ambasador 
Francji w Polsce Augustin 
Jordan oraz liczna grupa spe­
cjalistów francuskich z preze­
sem wyspecjalizowanej fir­
my „Schneider-Creusot” — 
Francois Mayer’em.

Ponad 200 szczególnie zasłu­
żonych robotników, techników 
i inżynierów — tych, których 
dziełem jest terminowe uru-

Spasski wygrał 
walkowerem

Stefan Olszowski
z wizytą w Bułgarii

Na zaproszenie ministra 
spraw zagranicznych Bułgarii 
Petyra Mładenowa w dniu 13 
bm. przybył do Sofii z oficjal­
ną wizytą przyjaźni członek 
Biura Politycznego KC PZPR, 
minister spraw zagranicznych 
PRL Stefan Olszowski. Mini­
strowi towarzyszy członek sej­
mowej komisji do spraw poli-
tyki zagranicznej, członek 
zydium i sekretarz NK 
Edward Duda oraz zespół 
pertów.

Na sofijskim lotnisku

pre- 
ZSL 
eks-

pol-
skich gości witał minister Petyr 
Mładenow.

W godzinach popołudniowych 
minister w towarzystwie człon­
ków polskiej delegacji złożył 
wieniec przed Mauzoleum Geor 
gi Dymitrowa, a następnie roz­
poczęły się rozmowy oficjalne 
między obu ministrami. (PA*?)

Silnik - olbrzym 
z „Cegielskiego"

W parze z budową w Gdy­
ni pierwszego polskiego 105- 
tysięcznika w zakładach „H 
Cegielski” w Poznaniu trwają 
prace, związane z dostarcze­
niem stoczni silnika głównego 
napędu dla tego kolosa. Bę­
dzie to także pierwszy tak du 
ży silnik zbudowany w kraju.

Motor ten będzie posiadał 8 
cylindrów o mocy 23 200 KM, 
które pozwolą na uzyskiwanie 
prędkości statku w granicach 
16 węzłów. Silniki te z tzw. 
„rodziny rnd”, których produk 
cję rozpoczął „Cegielski” przed 
rokiem, charakteryzują się 
większą mocą, prostą a zara­
zem nowoczesną konstrukcją 
i lepszymi walorami eksploa­
tacyjnymi. Poznański silnik bę 
dzie ważył 763 tony, przy czym 
sam wał korbowy ma wagę po 
nad 100 ton. Fabryka Silników 
Okrętowych „HCP” otrzymała 
już dokumentację motoru i 0- 
becnie opracowuje się tu tech 
nologię produkcji. Silnik bę­
dzie gotów w II połowie przy 
szłego roku. (PAP)

rzystwie sekretarza KW Ja­
na Pawlaka i przewodniczącego 
ZG ZMS Bogdana Waligórskie 
go z raportem wystąpił ko­
mendant zgrupowania Andrzej 
Bem. Na 14-dniowym obozie 
przebywa aktyw ZMS z całego 
kraju w liczbie 420 osób, wyroż 
niający się podczas trwające­
go już rok patronatu nad bu­
downictwem mieszkaniowym. 
Jest to młodzież pracująca w 
resorcie budownictwa, gospo­
darki komunalnej i w Central­
nym Związku Spółdzielni Bu­
downictwa Mieszkaniowego.

Po krótkiej rozmowie z kie­
rownictwem obozu Jan Szydlak 
wkracza do wielkiej sali wypeł 
nionej po brzegi młodzieżą. Se 
kretarz KC odpowiada na 
przedstawione pytania jak 
i na te, które później 
padną jeszcze z sali. Są 
to pytania z różnych dzie­
dzin, dotyczące młodzieży, jak 
i wszystkich obywateli, z krę­
gu spraw naszego kraju, a tak 
że polityki międzynarodowej. 
Przeważają jednak te, które 
ściśle wiążą się z dniem dzi­
siejszym młodego pokolenia 
Polski Ludowej, z jego sytua­
cją dzisiejszą i perspektywami.

Jan Szydlak mówi o przygo 
towywanym Plenum KC na te 
mat młodzieży. Ściśle mówiąc, 
głównym tematem tego Plenum 
będzie praca partii wśród mło 
dzieży, to jak powinny wyko­
nywać swoje zadania z tego za 
kresu instancje partyjne, jak 
powinny być realizowane funk 
cje wychowawcze państwa lu 
dowego, jak powinny działać 
organizacje młodzieżowe. Ma­
my najmłodsze społeczeństwo 
w Europie, jest to nasza siła i 
szansa, którą należy jak najle 
piej wykorzystać.

Dla sytuacji młodego poko­
lenia istotny jest zwłaszcza 
start życiowy młodych mał-

źeństw. O starcie tym decydu­
je szansa otrzymania mieszka 
nia i odpowiedniej płacy za do 
brą pracę. Ocenia się, że w 
Polsce jest miejsce nie dla 33 
milionów Polaków, lecz dla 
znacznie większej liczby. Aby 
to osiągnąć trzeba jednak mą­
drej polityki społecznej. Stąd ta 
ki nacisk obecnie na zwiększa­
nie budownictwa mieszkaniowe 
go. Sekretarz KC przedstawił tu 
szereg konkretnych posunięć 
podejmowanych dla znacznego 
zdynamizowania budownictwa 
mieszkaniowego. Mówił o tym, 
że dokonujemy zakupu dal­
szych fabryk domów. I to nie 
tylko dla wielkich miast, ale 
i mniejszych przenośnych fa­
bryk dla poszczególnych wo­
jewództw, gdzie seryjnie wy­
twarzać się będzie elementy 
dla mniejszych a także nie 
mieszkalnych budynków. Czy­
ni się także starania o urucho 
mienie przemysłowej budowy 
domków jednorodzinnych.

Jan Szydlak zajął się dalej 
rozwojem bazy dla turystyki 
masowej. Poinformował o bu-
dowie tej 5-latce se:ii
nowoczesnych hoteli, o seryj­
nej produkcji urządzeń dla 
standardowych kampingów i 
innych przedsięwzięciach.

Na przykładzie sytuacji bu­
downictwa sekretarz KC

Dokotirwnip na str 2

15 Konferencja
Robotnicza
w Rostocku

W czwartek w piątym dniu

□ SODA
Dzisiai w północnej połowie kra­

ju będzie zachmurzenie umiarko­
wane; na pozostałym obszarze — 
duże z większymi przelaśnieniami. 
Miejscami opady przelotne oraz lo 
kalne burze, a w dzielnicach połu­
dniowych zanikaiace onady ciaSłe.

Temperatura maksymalna od 25 
St. na północnvm wschodzie i 22 
st. na zachodzie do ok. 17 st. na 
południu kraju.

Wiatry słabo i umiarkowane z 
kierunków północno-zachodnich.

Wyznaczona na czwartek druga 
partia meczu szachowego o mi­
strzostwo świata miedzy obrońcą 
tytułu Borysem Spasskim (ZSRR) 
a Robertem Fischerem (USA) nie 
odbyła sie. Prowadzący „wojnę 
nerwów” kapryśny arcymistrz 
amerykański wysunął nowe zada­
nia pod adresem organizatorów.

Po przegraniu w środę pierw­
szej partii, Fischer zażądał, by z 
sali w której odbywa sie mecz 
usunięte zostały kamery telewi­
zyjne i by zabroniono filmowania 
meczu. Oświadczył on. że kame­
ry telewizyjne nie pozwalają mu 
skoncentrować sie.

Organizatorzy meczu nie byli 
w stanie spełnić żadania Fische­
ra. Prawo transmisji telewizyjnej 
oraz filmowania meczu zostało 
sprzedane amerykańskiej firmie 
Chester Fox na podstawie umowy 
amsterdamskiej, która podpisali

Dokończenie na str. 4

" w '* J wysłannika prezydenta Nixona odWspółpraca gospodarcza
Przewodniczący Rady Ministrów 

Związku Radzieckiego Aleksiej Ko 
sygin przyjął w czwartek na Krem 
lu premiera Jugosławii Dżemala 
Bijedica.

Dokonano wymiany poglądów na 
rozwój współpracy gospodarczej 
miedzy Związkiem Radzieckim i 
Jugosławia.

Wizyta J. Gollana w Rumunii
Na zaproszenie KC Rumuńskiej 

Partii Komunistycznej do Buka­
resztu przybył sekretarz generalny 
Komunistycznej Partii W. Bryta­
nii, John Gollan.

Schroeder w Pekinie
Przewodniczący komisji spraw za 

granicznych w Bundestagu i były 
minister spraw zagranicznych NRF, 
Gerhard Schroeder udał sie w 
czwartek do Paryża skąd odleci 
do Pekinu. Bedzie to pierwsza wi- 
z’’ta w CbRT. polityka zachodnio- 
niemieckiego od czasu powstania 
Chińskiej Republiki Ludowej w 
1949 r.

Audiencja u papieża

bywającego na jego polecenie po­
dróż po krajach europejskich, gu­
bernatora Kalifornii Ronalda Rea­
gana.

Spotkanie Waldheim - Kreisky
Sekretarz generalny ONZ, Kurt 

Waldheim przebywający z wizyta 
prywatną w Wiedniu spotkał sie w 
czwartek z kanclerzem Austrii. 
Bruno Kreiskym.
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Syria - Izrael w ONZ
Syria zażądała w czwartek zwoła 

nia nadzwyczajnego posiedzenia 
Rady Bezpieczeństwa NZ w następ 
stwie fiaska kroków podejmowa­
nych przez Sekretarza Generalnego 
ONZ i przewodniczącego Radv Bez
pieczeństwa celu uzyskania

Papież przvjał w 
nrvwatnei aitriienci

czwartek na
specjalnego

zwolnienia oficerów syryjskich i 
libańskich wziętych do niewoli w 
dniu 21 czerwca br. przez Izrael-
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A. Sidki w Moskwie
Do Moskwy przybywa z oficjal­

ną wizytą przyjaźni premier Arab 
skiej Republiki Egiptu, Aziz Sidki.

Katastrofa w Alpach
W środę, w alpejskiej miejscowo 

ści Bettpn. położonej 9 16 km od 
Brigue (Szwajcaria) na prawym 
brzegu Rodanu doszło do tragicz­
nej katastrofy, w której 13 osób 
poniosło śmierć, a dwie zostały 
ciężko ranne. Ze stromego zbocza 
runął w dół jeden z wagoników 
kolejki zębatej, bowiem nekła nie­
spodziewanie lina wyciągową. Wa­
gonik stoczył sie 700 metrów w dół 
i uderzył o betonowy peron stacji 
początkowej. Większość znajdują­
cych sie w nim pasażerów poniosła 
śmierć na miejscu.

Ofiary igrzysk
♦Tle rozpoczęły sie jeszcze zmaga

nia olimpijskie, a już Olimpiada 
kosztowała żvcie 5 osób. Jak po­
dał zachodnioniemiecki Czerwony 
Krzyż, na terenie budowv miastecz 
ka olimpijskiego w Monachium, 
zginęło w ciągu 3 lat budowy 5 
osób a 4.230 zostało rannych przy 
pracy.

jubileuszowych obchodów „Ty­
godnia Bałtyku” w Rostocku, 
rozpoczęła się 15 konferencja 
robotnicza państw nadbałtyc­
kich oraz północnoeuropejskich.

640 delegatów, zgromadzo­
nych na sali obrad, reprezen­
tuje 112-milionową rzeszę związ 
kowców, którzy powierzyli 
swym przedstawicielom zada­
nie przedyskutowania głównych 
problemów związanych ze spra 
wą bezpieczeństwa europejskie­
go i pokoju na naszym konty­
nencie.

Aktywny udział w konferen­
cji bierze delegacja polskich 
związkowców, której przewod­
niczy sekretarz CRZZ. Zbig­
niew Krawczyński.

W Rostocku zakończyli już 
m. in. obrady uczestnicy spot­
kań pedagogów, prawników i 
innych środowisk zawodowych 
z państw nadbałtyckich oraz z 
Norwegii i, Islandii. Podczas 
spotkań ukazano możliwości 
rozszerzepia wielostronnej, ko­
rzystnej dla poszczególnych 
partnerów współpracy.

Wszystkim tym inicjatywom, 
podejmowanym na rostockim 
forum, towarzyszy głęboka 
troska o dalszy postęp w kie­
runku stabiBzacii politycznej 
w Europie. (PAP)



V7 mld na ochronę środowiska Wielkopolski przemysł w I półroczu Tłoki do Fiata 126

Stawką - czyste powietrze

Ponad 17 mld zł na ochro­
nę środowiska naturalne­
go człowieka przewidzia­

no w obecnej 5-latce. Minister­
stwo Gospodarki Terenowej i 
Ochrony Środowiska zamierza 
prowadzić aktywną politykę 
w kierunku jak najbardziej 
efektywnego wydatkowania 
tych kwot. Trwają obecnie pra 
ce nad szczegółowymi założe­
niami działalności resortu w 
zakresie ochrony środowiska w 
najbliższych latach; powstają­
cy model działania jest wyni­
kiem dotychczasowych do­
świadczeń i 20-letniej już tra­
dycji z dziedziny legislacji i or 
ganizacji służb ochrony środo­
wiska. W ramach resortu dzia­
ła Państwowa Inspekcja Och­
rony Środowiska, której zada­
niem jest egzekwowanie obo­
wiązujących w tym zakresie

Edward Gierek
na Ziemi Bydgoskiej

Dokończenie ze str. 1 
sko-francuskiej związanej z
budową „Azotów”. Wysoko ce­
nimy tę współpracę — powie­
dział on. Dała ta współpraca 
pomyślne wyniki i przyniosła 
korzyści dla obu stron. Widzi­
my w tym dobrą zapowiedź 
dla dalszej współpracy gospo­
darczej między Polską i Frań 
cją. Przywiązujemy do niej 
wielką wagę i pragniemy ją 
rozwijać w wielu dziedzinach 
naszej gospodarki. Leży to na 
zasadniczej linii polityki za­
granicznej naszego państwa, 
polityki pokojowego współ­
istnienia, rozwijania równo­
prawnych, wolnych od dyskry 
minacji, korzystnych dla obu 
stron — stosunków gospodar­
czych, naukowych i technicz­
nych. Polska i Francja mają 
dawne tradycje związków kul­
turalnych i politycznych. W 
dobie obecnej nasze kraje — 
choć kształtują swój byt w róż 
nych formach ustrojowych — 
zajmują zbliżone stanowisko 
w szeregu fetotnych spraw bez 
pieczeństwa i pokoju w Euro­
pie.

Składając na zakończenie 
swego wystąpienia jeszcze raz 
życzenia dalszych sukcesów za 
łodze „Azotów” i mieszkań­
com Włocławka — I sekretarz 
KC PZPR wskazał, iż fabryka 
ta, wraz z petrochemią płoc­
ką oraz źródłami surowcowy­
mi rejonu Inowrocławia — 
tworzą szczególnie dogodne wa 
runki dla rozbudowy przemy­
słu chemicznego. Warunki te 
należy w pełni wykorzystać.

W godzinach popołudnio- 
wych Edward Gierek i Piotr 
Jaroszewicz zwiedzili najwięk 
szą w kraju nizinną zaporę 
wodną i hydroelektrownię na 
Wiśle koło Włocławka.

Na zakończenie pobytu na 
Ziemi Bydgoskiej E. Gierek i 
P. Jaroszewicz odwiedzili człon 
ków spółdzielni produkcyjnej 
w Plebance powiat Aleksan­
drów Kujawski.

HUMOR I SATYRA

norm i przepisów. Prowadzone 
są prace przygotowawcze nad 
organizacją instytutu ochrony 
środowiska, który stanowić bę­
dzie wyspecjalizowaną resorto­
wą placówkę naukową.

Do ważnych zadań resortu 
będzie należało ścisłe powiąza­
nie planów przestrzennego za­
gospodarowania kraju z och­
roną środowiska — ze szczegół 
nym uwzględnieniem polityki 
lokalizacyjnej obiektów prze­
mysłowych. Zgodnie z obecną 
praktyką — każdy nowy obiekt 
przemysłowy musi przedstawić 
„plan” swego wpływu na śro­
dowisko. Dane te weryfikowane 
są i rozpatrywane przez zespół 
ekspertów ochrony środowiska 
— po czym dopiero wydany zo- 
staje tzw. certyfikat lokaliza­
cyjny — zawierający zezwole­
nie na lokalizację obiektu oraz 
precyzujący dopuszczalną wiel 
kcść emitowanych zanieczysz­
czeń. W przypadku przekro­
czenia określonych przez spe­
cjalistów wielkości zanieczysz­
czeń — zakład płaci kary; w 
przypadkach szczególnie dra­
stycznych — wytoczone zostają 
procesy sądowe.

Tak przedstawia się sprawa 
w przypadku nowych obiektów 
przemysłowych. Już istniejące 
i wpływające ujemnie na śro­
dowisko naturalne — sukcesyw 
nie budować będą oczyszczalnie 
ścieków i urządzeń filtracyj­
nych. W obecnej 5-latce prowa 
dzona będzie budowa ok. 200 
oczyszczalni ścieków komunal- 
no-przemysłowych oraz ok. 800 
— przemysłowych na terenie 
całego kraju; w tym samym 
okresie w ok. 200 zakładach 
przemysłowych zainstalowane 
zostaną urządzenia filtracyjne 
do ochrony atmosfery.

Obecnie w resorcie prowadzo 
ne są już prace związane z dzia 
łalnością na rzecz ochrony śro­
dowiska w przyszłej 5-latce.

PAP

Ponad 2 miliardy nadwyżki
Jak wynika z obliczeń poznańskiego Urzędu Statystyczne- Zwiększyła się też — z 53 do

go, biorąc narastająco, z miesiąca na miesiąc, produkcja 82 — liczba przedsiębiorstw, 
przemysłowa Wielkopolski nadal rośnie szybciej niż w ca- które w czerwcu nie wykona-
łym kraju.
Dobre wyniki ubiegłych mie­

sięcy spowodowały też, że spo­
śród 511 wielkopolskich przed 
siębiorstw przemysłowych za­
ledwie 20 nie zdołało wykonać 
zadań całego I półrocza, a po­
nadplanowa produkcja pozo_ 
stałych przekroczyła wartość 2 
miliardów złotych. Tak dużej 
nadwyżki od dawna w naszym 
przemyśle nie notowaliśmy.

Medal
dla polskiej maszyny
Polskie urządzenie otrzyma­

ło medal na I Międzynarodo­
wych Targach Odlewnictwa, 
które zakończyły się niedaw­
no w Brnie. W targach ucze­
stniczyło ponad 800 producen­
tów maszyn i urządzeń odlew­
niczych. Jeden z eksponatów 
wystawionych przez centralę 
handlu zagranicznego „Centro 
zap” — chłodziarka fluidyza­
cyjna wyróżniona została naj­
wyższą nagrodą — medalem 
„Złota Kadź”.

Nagrodzone urządzenie służy 
do schładzania świeżego pias­
ku i masy formierskiej — pro 
cesu bardzo istotnego w nowo 
czesnej technologii przygotowa 
nia odlewów żeliwnych, staliw 
nych i z metali nieżelaznych.

Projektantami urządzenia są 
inżynierowie z przedsiębiorstwa 
projektowania i wyposażenia 
odlewni „Prodlew”, natomiast 
wykonawcą przedsiębiorstwo 
produkcji i montażu urządzeń 
odlewniczych „Pemod” w My 
ślenicach. (PAP)

Reklama w krajach RWPG

Międzynarodowy Kongres w Poznaniu

Co się na tę nadwyżkę skła­
da? — Przede wszystkim arty­
kuły spożywcze: mięso, wędli­
ny i masło. Następnie węgiel 
brunatny, energia elektrycz­
na, gaz ziemny, aluminium, 
materiały budowlane, tkani­
ny, obuwie, leki, żarówki i 
meble.

Główne relacje ekonomiczne 
przedstawiają się po 6 mie­
siącach następująco: produk­
cja globalna wzrosła o 15,6 
procent, zatrudnienie o 7,1 a 
wydajność pracy (mierzona 
wartością ■ produkcji na 1 za­
trudnionego) — o 8 procent. 
Jeśli w ubiegłym roku każdy 
procent wzrostu produkcji an­
gażował 1,84 procenta wzrostu 
średniej płacy na każdego za­
trudnionego, to w bieżącym 
roku angażuje już tylko 0,68 
procenta. Świadczy to o znacz 
nym postępie w technice, orga 
nizacji i zarządzaniu produk­
cją.

Wynagrodzenia za pracę by­
ły w czerwcu o 173,7 min. zł 
— czyli o 11,6 procent — więk 
sze niż w czerwcu 1971 roku. 
Wypłaty za skup produktów 
rolnych były nawet o 16,5 pro­
cent wyższe. Dla utrzymania 
równowagi rynkowej, rosną­
cym wypłatom, muszą odpo­
wiadać rosnące dostawy towa 
rów.

Mimo jednak doskonałych 
niekiedy wyników osiągnię­
tych przez poszczególne zakła­
dy i branże (pisaliśmy o tym 
w ub. tygodniu), w czerwcu 
dynamika przyrostu produkcji 
w wielkopolskim przemyśle 
nieco osłabła. Jeśli np. w mar­
cu br. (w porównaniu z ana­
logicznym miesiącem ubr.) pro 
dukcja była większa o 17,4 w 
kwietniu o 12,7 a w maju o 
18,5 procenta, to w czerwcu 
tylko o 10,9 procenta.

ły swych miesięcznych pla­
nów. Spowodowało to -niedo­
starczenie na rynek przewidy­
wanych ilości dzianin, kosme­
tyków, cegieł i niektórych in­
nych towarów oraz pogorszy­
ło ogólne relacje ekonomczne. 
Zarówno nadwyżka produkcji 
jak i obniżka kosztów wytwa­
rzania, wzrost wydajności 
pracy i wpływ dochodów do 
kas państwowych są mniejsze, 

• niż mogłyby być.
Gdyby zatem załogi wielko- 

i polskich fabryk zechciały przy 
i wrócić tempo produkcji osią­

gane na początku roku, to ich 
• wkład w dzieło utrzymania 
. równowagi rynkowej w kraju 
■ byłby większy, (pch)

z hali giganta
Już w niedługim czasie Wy­

twórnia Sprzętu Komunikacyj 
nego „Delta” w Gorzycach sta 
nie się krajowym potentatem 
w produkcji silników tłoków 
i sworzni do tłoków. Buduje 
się tu obecnie potężną halę pro 
dukcyjną. W 1975 roku za­
kład zaspokoi całkowicie po­
trzeby polskiego przemysłu 
silnikowego.

Wysoką jakość wyrobów za­
pewniają najnowocześniejsze 
urządzenia, m. in. kompletne 
linie produkcyjne zakupione w 
Japonii i NRF.

WSK „Delta” Gorzyce wy­
twarzać będzie m. in. tłoki do 
wszystkich typów produkowa­
nych w Polsce „Fiatów”. W 
końcu przyszłego roku opuści 
wytwórnię informacyjna par­
tia tłoków do „Fiata 126P”. W 
roku 1974 zakład wyproduku­
je 85 tys. tych tłoków, a w ro­
ku 1975 — 300 tys. (PAP)

Jan Szydlak wśród ZMS-owców
Dokończenie ze str. 1 

obszernie omówił zagadnie­
nie wypadkowości przy pra­
cy Krytycznie oceniając ist­
niejącą sytuację w tej dziedzi­
nie mówca zapowiedział sku-

W końcowej części swego wy 
stąpienia sekretarz KC mówił 
o polityce kadrowej, zmianach 
w zarządzaniu gospodarką na 
rodową, o organizacji gro­
mad w kraju, a wreszcie

14 września br. w Poznaniu 
rozpocznie się pierwszy Mię­
dzynarodowy Kongres Rekla­
my Socjalistycznej. Podczas 
kongresu przedyskutowane zo 
staną najważniejsze problemy 
reklamy wewnętrznej i zagra­
nicznej, zwłaszcza zaś takie za 
gadnienia jak: kadry dla re­
klamy, współpraca producen­
ta z aparatem handlu w zakre 
sie reklamy, rola agencji w or

250 tys. listów 
Bernarda Shawa

Angielski profesor D. Lawrence 
twierdzi, że George Bernard Shaw 
w ciągu swego długiego życia na­
pisał około ćwierć miliona listów. 
Łatwo obliczyć, że przez 70 lat 
swej działalności literackiej Shaw 
musiał codziennie pisać co naj­
mniej dziesięć listów. Niedawno 
jedno z wydawnictw londyńskich 
opublikowało „Listy wybrane” 
GBS, zawierające 650 listów, przy

— Pa, kochanie, zadzwonię 
później, bo czekają już na 

mnie na dole.

tym 2/3 z nich ogłoszono po 
pierwszy. (PAP)

raz

nim nim nim min nim
Dzisiejszy serwis informacyjny 
ooracował Jan Korzeniewski

Cała załoga 
na urlopach

Od wczoraj do końca lipca 
cała — ponad 8-tysięczna zało 
ga największej krajowej fa­
bryki butów (tegoroczna pro­
dukcja przekroczy ponad 11 
min par) — Zakładów Przemy 
słu Skórzanego „Podhale” w 
Nowym Targu korzysta z ur­
lopu. Jest już tradycją w tych 
zakładach, że latem na pół mie 
siąca przerywa się produkcję 
wykorzystując ten czas na ge­
neralne remonty i przeglądy 
maszyn oraz urządzeń. Kierów 
nictwo „Podhala” dołożyło wie 
1U starań, by jak najwięcej 
pracowników skorzystało z 
wczasów we własnych zakła­
dowych ośrodkach wypoczyn­
kowych. M. in. w Dźwiżynie 
nad morzem odpoczywać będzie 
230 pracowników, w Żegiesto 
wie-Zdroju 160 a w Dębnie 
pod Nowym Targiem 140. Po­
nadto dalszych 70 pracowni­
ków wyjedzie na .wczasy w 
górskie reiony NRD korzysta­
jąc z bezdewizowej wymiany 
z zaprzyjaźnionymi' zakładami 
obuwniczymi w Sztarknw

* PAP

ganizacji działalności reklamo 
wej i reklama w miejscu sprze 
dąży. Wymienione zagadnie­
nia stanowić będą tematy refe 
ratów, które przygotują wybit 
ni przedstawiciele nauki i 
praktyki gospodarczej państw 
RWPG. Kongres, który obrado 
wać będzie do 17 września pod 
hasłem „Reklama w służbie 
społeczeństwa”, zajmie się rów 
nież sprawami kodeksu i sta­
tutu międzynarodowego stówa 
rzyszenia przedsiębiorstw, in­
stytucji i organizacji reklamo­
wych krajów socjalistycznych. 
Honorowy patronat nad impre 
zą objął minister Handlu We­
wnętrznego i Usług — Edward 
Sznajder.

Wybór Poznania na miejsce 
MKRS jest sporym wyróżnie­
niem dla naszego miasta, do­
wodem uznania dla jego poczy 
nań w zakresie handlu i re­
klamy. Kongres odbędzie sie 
podczas jubileuszowych XXX 
Targów Krajowych „Jesień — 
72”.

Oprócz referatów, dyskusji, 
zwiedzania Targów i placówek 
handlowych przez ponad — 
300 uczestników MKRS, prze­
widziano wiele imprez towa­
rzyszących. Jeszcze przed kon 
gresem odbędzie się międzyna­
rodowy konkurs na najlepszą 
ekspozycję towarów w witry­
nie sklepowej. Wezmą w nim 
udział: Bułgaria, CSRS, NRD, 
Rumunia, Węgry, ZSRR i Pol­
ska. Poza tym przewidziano 
wystawę plakatów (do 10 z każ 
dego z państw RWPG), wysta
wę czasopism i wydawnictw 
przegląd filmów, wszystko 
tematyce reklamowej, (ad)

Znów wypadek 
w Tatrach

O

W rejonie Morskiego Oka pod 
Żabią Przełęczą w Tatrach zdarzył 
się tragiczny wypadek. Podczas 
wspinaczki poniósł śmierć młódy 
taternik z Będzina 24-letni Ryszard 
Perzyński. Przyczyną wypadku by 
ła lawina kamienna. Jego towa­
rzysz 21-letni Arkadiusz K. z Sos 
nowca został uratowany. Akcja ra 
tunkowa, która trwała przez całą 
noc ze środy na czwartek prowadzo 
na była przez GOPR w Zakopanem. 
Dodatkową trudnością w czasie ak 
cji była silna ulewa, gęsta mgła 
oraz groźba lawin kamiennrch.

PAP

Rejs samotników

Jan Szydlak — drugi od lewej 
— podczas zwiedzania ośrodka. 
Od prawej przewodniczący Za­
rządu Głównego ZMS — Bog­
dan Waligórski i sekretarz KW 

w Poznaniu Jan Pawlak.
Fot. — K. Przychodzki

Brak wiadomości 
o T. Remiszewskiej

W czasie minionej doby zespoło­
wi radiostacji „Gdynia-Radio” nie 
udało się uzyskać połączenia z 
kpt. Krzysztofem Baranowskim 
żeglującym na „Polonezie”. We­
dług ostatnich danych żeglarz mi­
jał lewą burtą niebezpieczną wy­
spę Sabie Island w odległości za­
ledwie kilku mil morskich. Wyni­
ka stąd, że nasz samotnik płynie 
odważnie, starając się maksymal­
nie skrócić drogę. Z drugiej stro­
ny — przy wzrastającym wietrze 
— takie obejście Sabie Island było 
ryzykowne dla jachtu przy obra­
nym kierunku podróży.

Od czasu do czasu odzywa się 
również kpt. Zbigniew Puchalski 
płynący na „Mirandzie” o któ­
rym wiadomo, że po minięciu 
Wysp Szorskich steruje wprost na 
Newport tzw. drogą południową

Natomiast brak jest zupełnie 
wiadomości o losach naszej odważ­
nej żeglarki kpt. Teresy Remi­
szewskiej nazywanej na Wybrze­
żu — „pierwszą damą Bałtyku”. 
Płynie ona na jachcie „Komodor” 
o długbści 13 metrów posiadają­
cym żagiel o powierzchni 80 m 
kwadratowych. Posiada ona słab­
szą radiostację i stąd zapewne 
trudności z uzyskaniem połącze­
nia z „Gdynia-Radio” i statkiem.

Doceniając zainteresowanie opi­
nii zmaganiami dzielnych że­
glarzy redakcja Polskiej Agencji 
Prasowej zwróciła się z apelem 
do kapitanów wszystkich polskich 
statków będących na Atlantyku o 
nasilenie w swoim rejonie pływa­
nia obserwacji radiowych i wizu­
alnych.

pienie w ręku państwa służ­
by bhp, która wyposa­
żona w odpowiednie sank­
cje przejmie wszystkie spra­
wy bezpieczeństwa i higieny 
pracy. Instytucja znajdzie się 
w resorcie Ministerstwa Pra­
cy.

Jan Szydlak zajął się dalej 
perspektywą realizacji takich

i o pewnych aspektach 
polityki międzynarodowej, w 
szczególności o efektach inte­
gracji krajów RWPG i udzia­
le Polski w przygotowywaniu 
europejskiej konferencji bez­
pieczeństwa i współpracy.

Po serdecznym pożegnaniu 
przez młodzież Jan Szydlak od 
jechał na kolejne spotkanie z 
młodzieżowym zgrupowaniem 
na terenie województwa zielo 
nogórskiego. (ms)

• W związku z nieostrożna jaz 
da doszło wczoipl w Skałko wie w 
Dow. średzki^n do wypadku samo 
chodowego, . podczas którego kie­
rowca Tadeusz M. i 2 pasażerki 
doznali obrażeń i zostali przewie­
zieni do szpitala. Samochód ten 
nodczas wvmiiania innego i na 
skutek nagłego zahamowania prze 
koziołkował na drodze, wpadł do
rowu i zatrzymał sie na 
drożnym drzewie. Straty

przv- 
orzy

..Trabancie” szacuje sie na około 
30 tys. zł.
• Podczas zrywania czereśni 

nrzy nrzvdrożnei alej w Miłosła­
wie w now. wrzesińskim snadł z 
H’z"wa i poniósł śmierć 62-letni 
Stefan Ch. (b)

spraw 
sienie 
dzeń, 
pracy

socjalnych, jak znie- 
podatku od wynagro- 
czy skrócenie czasu 

i wskazał, że w tych

10 tys. km 
na „Ursusie"

sprawach należy postępować 
z wielką rozwagą, realizować 
je wtedy, gdy zgromadzi się od 
powiednie rezerwy i zabezpie 
czy właściwą wielkość produk 
cji. Mówiąc o inwestycjach w 
różnych regionach kraju Jan 
Szydlak podkreślił potrzebę 
harmonijnego rozwoju w Wiel 
kopolsce przemysłu rolno-spo­
żywczego oraz metalowego, 
maszynowego i innych gałęzi 
gospodarki.

McGovern kandydatem 
Demokratów

W czwartek nad ranem we­
dług czasu warszawskiego se­
nator George McGovern uzy­
skał nominację partii demo­
kratycznej na konwencji w 
Miami Beach i w listopado­
wych wyborach będzie ubie­
gał się o stanowisko prezyden 
ta USA. W decydującym mo­
mencie na stronę senatora z 

i Południowej Dakoty przeszła 
(delegacja stanu Illinois (119 
głosów) i tym samym McGo- 
vern uzyskał wymagane popar 
cie 1.509 delegatów.

Senator Edward Kennedy 
zdecydowanie odrzucił w 
czwartek propozycję senatora 
George McGoverna, aby ubie­
gał się o stanowisko wicepre-
zydenta w wyborach
denckich w USA 
dzie br.

prezy-
w listopa-

Z Miami Beach na Florydzie do 
noszą, że kandydat na prezyden­
ta z ramienia partii demokratycz­
nej senator George McGovern wy 
typował w czwartek jako kandy­
data na prezydenta 42-letniego se­
natora Thomasa Eagletona z Mis 
souri. (PAP)

Polska Agencja Prasowa 
otrzymała w czwartek depeszę 
od uczestników wyprawy ciąg­
nikiem „Ursus”, którzy znaj­
dują się już w drodze do kra­
ju.

Po 61 dniach podróży wy­
prawa ciągnikiem „Ursus” do­
tarła do Teheranu. W Tehera­
nie przedstawiciele ekspedycji 
przyjęci zostali przez dyrek­
tora generalnego Ministerstwa 
Informacji Iranu. W ambasa­
dzie PRL w Teheranie odbyło 
się spotkanie członków wyprą 
wy z przedstawicielami 10 czo 
łowych wydawnictw praso­
wych. Podobne spotkania z 
prasą oraz przedstawicielami 
handlu odbyły się m. in. w Ju_ 
gosławii, Grecji, Turcji, Syrii, 
Libanie i Iraku. Prasa wszyst­
kich krajów, przez które wio­
dła trasa wyprawy uznała tę 
formę reklamy naszego ciąg­
nika za bardzo oryginalną, 
przez nikogo dotychczas nie 
stosowaną, a przez to wzbu­
dzającą duże zainteresowanie. 
Sensację wręcz wzbudziła wia 
domość, że pustynię syryjską 
(847 km) ciągnik przejechał w 
dwa dni i dwie noce.

Ekspedycja przebyła dotych­
czas około 10 tys. km odwie- , 
dzając m. in. Ateny i Kuwejt, 
nie mieszczące się w pierwot­
nym programie wyprawy. Mi­
mo bardzo ciężkich warunków 
jazdy, w ciągu ostatnich trzech 
tygodni w temperaturze stale 
utrzymującej się w granicach 
50 stopni C, wszyscy członko­
wie wyprawy są zdrowi. Ciąg­
nik spisuje się nienagannie.

W środę ekspedycja wyru­
sza w kerunku granicy irań- 
sko-radzieckiej. Pozostało do 
pokonania ponad 4 tys. km. 
Spodziewany przyjazd do 
Warszawy 1—2 sierpnia.

1 PAP

2 GŁOS WIELKOPOLSKI A
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Nowoczesny zakład w Słupcy

Każdego dnia 8 wagonów

stalowych elementów 19427-1972
LOTMtODYCH 

PRZODOWHIKÓW

Riedy w sierpniu 1970 roku 
podejmowano roboty przy 
budowie fabryki fabryk 

— Wytwórni Konstrukcji Sta­
lowych „Mostostal” w Słupcy, 
niewielu miało wyobrażenie o 
wielkości inwestycji. Dzisiaj, 
w niecałe 24 miesiące od tam- , 
tych dni, zakład tętni produk 
cją.

Mimo wielu trudności m. in. 
geologicznych (woda podskór­
na), w ustalonym, a 
skróconym terminie 
do użytku olbrzymią 
dukcyjną. Ona, wraz 

znacznie 
oddano 

halę pro 
z maga-

zynem wyrobów gotowych, za 
jęła powierzchnię kilku hek­
tarów. Sukces to niewątpli­
wy załogi Poznańskiego Przed 
siębiorstwa Budownictwa Prze 
myślowego nr 1, poznańskiego 
„Mostostalu”, „Instalu”, „E- 
lektromontażu”, Wielkopolskie 
go Przedsiębiorstwa Robót In 
żynieryjnych i innych. Mówi 
się o dużej ofiarności wszyst­
kich załóg, wskazuje na wyjąt 
kową harmonię działania. Na 
szczególne wszakże wyróżnie­
nie zasłużyli murarze: Antoni 
Sobczak, Leon Jóźwiak, Józef 
Kinecki i Stanisław Ciecieląg, 
uzyskujący najwyższą wydaj­
ność fliskarz Marian Sobieski, 
dekarz Józef Szymoniak oraz 
zawsze niezawodna brygada 
szklarzy Edmunda Gwizdka.

To ich wysiłek pozwolił na
sukcesywne 
mentów hali

oddawanie frag- 
do użytku, dzię-

Sędeiszewie.

Jan Góranowskl oraz Zdzisław Woźniak obsłu­
gują gilotynę do cięcia blachy potrzebnej dla re-

walizacji zamówienia zakładu

osiągnięto 
dukcyjnej

Oto najmłodszy brygadzista za­
kładu — Bolesław Zaborowicz 
(po środku) omawia z kolegami 
bieżące zadania produkcyjne.

ki czemu już w lutym podję 
to produkcję wyposażenia na 
własne potrzeby. Łącznie wy­
konano ponad 300 ton różnych 
elementów. W czerwcu nato- 

' miast rozpoczęto już właści­
wą produkcję jako przygoto­
wanie do lipcowego pełnego 
rozruchu.

Załoga pierwszego w kraju 
zakładu wytwarzającego typo 
we konstrukcje stalowe liczyć 
będzie 1200 ludzi, a roczna 
produkcja wyniesie około 34 
tys. ton. Oblicza się, że co­
dziennie zakład opuści około 8 
wagonów gotowych elemen­
tów.

Dla kogo przeznaczona jest 
produkcja słupeckiego zakła­
du? Dla przemysłu całego kra 
ju. Złożono już zamówienia na 
elementy dla cukrowni w 
Zbiersku oraz Dobrzelinie, na 
rozbudowę fabryki silników w 
Brzegu, nowej hali produkcyj 
nej zakładów motoryzacyjnych 
w Poznaniu, zakładów mięs­
nych w Koszalinie oraz Sędzi 
tzewie, dla Fabryki Samocho-

dów Małolitrażowych w Biel-
sku i Tychach oraz dla Portu 
Północnego w Gdańsku — dla 
którego wysłano już pierwsze 
dwa wagony gotowych produk 
tów.

Słupecki za­
kład ograniczy, 
a z czasem zupeł 
nie wyeliminu­
je, import kon­
strukcji stalo­
wych, wprowa­
dzi na stałe no 
ne metody i su 
rowiec do bu­
dowy hal pro­
dukcyjnych, któ 
ry zastąpi cięż 
kie elementy 
żelbetowe oraz 
o 30 procent 
skróci czas bu­
dowy, znacznie 
obniżając 
koszty. O 
niach do 
czesności 
świadczy

jego 
dążę 

nowo 
niech 
fakt,

że jeszcze nie 
pełnej mocy pro- 

a już biura projek­
tów pracują nad nowymi roz 
wiązaniami technologicznymi, 
zmierzającymi m. in. do dal­
szego obniżenia wagi poszczę 
gólnych elementów konstruk­
cji oraz przyspieszenia czasu 
ich produkcji przez stosowa­
nie m. innymi automatyczne­
go spawania.

Nasz reporter odwiedził w 
tych dniach słupecki zakład.

mć Pan Jehan Gobelin, ro­
dem z Reims, zakładając 
w roku 1450 farbiarnię 

sukna w Paryżu, na przedmie­
ściu Saint Marcel nie spodzie­
wał się, że jego nazwisko sta­
nie się synonimem pewnego ro 
dzaju sztuki. Stało się to nie 
od razu. Dopiero w dwa wieki 
później, jego rodak z Reims, 
syn kupca płócien — utalento­
wany minister Jan Babtysta 
Colbert skłania króla Ludwika 
XIV do zakupu fabryki sukna 
i nadania jej nazwy: „Manu- 
facture royale des Gobelins 
pour les meubles de la cou- 
rone”.

I choć ród Gobelinów nigdy 
w życiu nie wyprodukował ani 
łokcia gobelinu — nazwisko ich 
po wsze czasy zabłądziło do 
wszystkich leksykonów i ency­
klopedii, zdobiąc swym mia­
nem najpiękniejszą tkaninę ar­
tystyczną, tkaninę — unikat.

Kiedy manufaktura z Saint Mar­
cel — kierowana przez znanego 
malarza La BrunA, wypuściła słyn­
na serie gobelinów pod nazwa 
„Aleksander Wielki”, zawrzało w 
światku fabrykantów tkanin artv- 
stycznych. Francuzi bowiem pod 
pojecie gobelinu włączyli wszyst­
kie tkaniny artystyczne, arrasy, 
aubussany, tapisserie, kobierce, 
opony, autopendia, portiery, szpale 
ry. Kłótnia o nazwę zapoczatkowa 
na w XVII wieku, trwa do dziś. I 
choć Włosi nigdv i nigdzie nie 
używała słowa gobelin (co kraj, to 
inny konserwatyzm!) — zowiac te

Prace wokół główne] hall zbliża 
Ją się ku końcowi.

Grażyna Nowakowska oraz Te­
resa Kużawa, po ukończeniu Li­
ceum Ogólnokształcącego w 
Koninie oraz po odbytym kursie 
zostały zaangażowane do obsłu­

gi suwnic.
Fot. (4) — H. Kamza

W.

Ten nowv obiekt prezentuje­
my na kilku wykonanych tam 
zdjęciach. Zakład w Słupcy zo 
stanie oficjalnie uruchomiony 
w przyszłym tygodniu, (za)

Trochę historii

Gobelinowe klechdy
tkaniny arrazzi (arrasy), inni i w 
tym Polacy, określenie tamto przy 
jeii.

Dla dekoracji
Oznaczenie czasu powstania 

gobelinu jest niezmiernie trud 
ne. Biblia wspomina już o tym, 
że „mądrzy sercem uczynili 
opon dziesięć, z bisioru kręco­
nego i hiacyntu, i szkarłatu, i 
karmazynu dwakroć farbowa­
nego robotę wzorzystą i rzemio 
słem tkackim, z których jedna 
miała na dłużę dwadzieścia 
ośm łokci, a szerzą cztery, jed­
na miara była wszystkich 
opon”.

W Asyrii, Babilonii. Persji i Egip­
cie gobelin służy jako dekoracja 
ścienna w świątyniach, grobow­
cach i w pałacach. Robiony jest ze 
złotych i srebrnych nitek, przety­
kanych szmaragdami i ametysta­
mi. W cieniu gobelinów ucztują ce 
sarze rzymscy. We wczesnym śred 
niowieczu gobelin zdobi klasztory 
i rezydencje biskupów. Kroniki hi 
storyczne powiadaja o słynnym 
dwunastowiecznym gobelinie przy- 
pisvwanym królowej Matyldzie — 
małżonce Wilhelma Zdobywcy, na 
212 stóp długim i na 19 cali szero­
kim. W 72 grupach opowiadał on 
historie zawojowania Anglii przez 
Normandów.

Polscy mr-nowładcy, zako­
chani w ku*.arze zachodniej,

Cezary Frącko 
wiaK jeuzie na 
z.iot Młodych 
PrzodowniKOw 

Pracy i Nauki 
w Łodzi jako je 
den z prawie 
pięciuset delega 
tów naszego re 

gionu. jest 
szczepowym 15 
Szczepu ZHP w 
Szkole Podsta­
wowej nr 50 na

Dębcu w Poznaniu i członkiem 
Rady Hufca. Szczep pod jego 
kierunkiem już dwukrotnie zdo­
był 1 miejsce w dzielnicy.

Nasz rozmówca jest znanym 
z ofiarności i cenionym organi­
zatorem życia szkolnych dzieci. 
Mimo młodego wieku — 21 lat 
— posiada także sukcesy wy­
chowawcze. Tak jak inni — za 
osiągnięcia w pracy zawodowej, 
nauce, za wynalazki za zwycięs­
twa w turniejach i olimpiadach.

— Mamy teraz lato, wakacje, o- 
kres szczególnie atrakcyjny dla 
harcerzy — zwracamy się z py­
taniem. — Jak spędza czas pana 
szczep?
— Prowadzę w ogródku jor 

danowskim przy szkole nie- 
obozową akcję letnią dla 4 
drużyn zuchowych i dwóch 
harcerskich. W ogródku jest 
Młodzieżowy Dom Kultury. 
Ale pogoda ładna, więc rozbiliś 
my trzy namioty. Zawsze to 
bardziej po harcersku. Cały 
czas trwają zabawy, odpowied­
nie dla różnych grup wieko­
wych. Gramy w dwa ognie, w 
siatkę, w ping-ponga, organizu 
jemy turnieje. Wieczorem, w 
namiotach, opowiadamy sobie 
bajki i gawędy harcerskie. To 
wielka satysfakcja widzieć za­
słuchane twarze dzieciaków, 
czy ich radość w zabawie i 
grach. Co pewien czas wyjeż­
dżamy też na wycieczki.

— Jest pan w tym wieku, kie­
dy młodzi ludzie na o-gół studiu 
ją lub już pracują. Przypusz­
czam, że nie tylko harcerstwo 
wypełnia panu czas?
— Jestem studentem II roku 

Wydziału Mechaniczno-Tech- 
nologicznego Politechniki Po­
znańskiej. Studia to teraz mój 
bardzo ważny cel życiowy. 
Proszę jednak nie sądzić, że 
pracę z dziećmi traktuję obec 
nie jako coś ubocznego. Gdy­
by tak było, dawno bym już 
zrezygnował z harcerstwa. Kto 
go raz naprawdę zasmakuje, 
ten już niełatwo się z nim roz 
stanie. Postanowiłem aż do 
końca trudnych i absorbują­
cych studiów opiekować się 
swoim szczepem. Jestem przy­
wiązany do dzieci. Harcer­
stwo jest po prostu moją pasją.

Poza tym zdaję sobie sprawę 
z roli ideowo-wychowawczej, 
jaką ta organizacja, jedyna w 
szkole podstawowej, pełni 
wśród młodzieży szkolnej. Swia 
domość ta nadaje sens moim 
wysiłkom. Uchwała VI Zjazdu 
PZPR nałożyła jeszcze bardziej 
odpowiedzialne zadania na 
ZHP, podniosła jego rangę w 
szkołach, które nie zawsze do­
ceniały Związek jako ważnego 
partnera w wychowaniu dzie­
ci.

— Jakie ideały, pożądane ze 
społecznego punktu widzenia, 
stara się pan wpoić swoim zu­
chom i harcerzom?

— Są to ideały, na których 
• zależy rodzicom, nauczycielom, 

zakupują gobeliny we Francji 
i we Włoszech. Z tego okresu 
zachowały się wyłącznie herbo 
we portiery, niekiedy gobeliny 
przedstawiające rodowe genea 
logie, jak np. gobelin biskupa 
Gniewosza lub portiery kanc­
lerza Koryńskiego.

Wykwintne pałace i dwory 
ówcześnie budowane wymaga 
ły gobelinów o motywach drób 
niejszych, lżejszych i o treści 
bardziej świeckiej, odpowiada 
jących zmienionym formom ży 
cia towarzyskiego oraz innemu 
duchowi czasu.

Słynne gobeliny znane pod 
mianem arrasów wawelskich 
są cennym dokumentem histo­
rycznym.

Rodzime pielesze
Praszczątki polskiego gobeli­

nu odkryć można w Krakowie. 
Istnieli tu szpalernicy, kołtry- 
niarze i tapicerzy. Byli nimi m. 
in. Piotr — szpalernik królew­
ski, Wojciech Grodek, Jakub 
Litwinkowicz. Polski gobelin z 
powodu surowszej techniki, 
grubszego materiału (p^iast jed 
wabiu — wełna), uproszczonej 
kompozycji i skali barw, był

NASZE ROZMOWY |

Harcerstwo

pasjq życia
no i wszystkim członkom spo­
łeczeństwa: dobrze się uczyć, 
być koleżeńskim, sprawnym fi 
zycznie, pomagać słabszym, 
szanować społeczne dobro, słu 
chać starszych, być grzecznym, 
skromnym, dobrze wychowa­
nym, także zaradnym i odważ 
nym. Najskuteczniej, oczywiś­
cie, wychowuje praca, lub kon 
kretne, życiowe przypadki. 
Nasi harcerze myli np. schody 
niewidomej kobiecie. Stale dba 
ją o czystość trawników i ca­
łego terenu przyszkolnego. W 
akcji wyborczej przepracowali 
przeszło 1000 godzin. M. in. roz 
nosili zawiadomienia wybor­
com. Przez cały czas trwał ay 
żur harcerski do dyspozycji ko 
misji wyborczej.

Pracujemy zresztą cały rok. 
Jest też wśród nas kilka dzie­
ci trudnych, zaniedbanych wy 
chowawczo. Inni harcerze opie 
kują się nimi. Zbieraliśmy pie 
niądze na budowę Centrum 
Zdrowia Dziecka w Warszawie.

Do harcerstwa wstąpiłem ja 
ko zuch w 1959 roku. Może dla 
tego obecnie główny nacisk kła 
dę na drużyny zuchowe. Czym 
wcześniej związuje się dziecko 
z ZHP, tym więzi są trwalsze. 
Tym większa szansa, że wyro­
śnie prawdziwy działacz har­
cerski. A tych mamy mało.

Rewelacyjny wynalazek

Silnik bez spalin
Dotychczas, wydawało się, że stosowanie silników z za­

płonem iskrowym nieuchronnie musi pociągać za so­
bą zanieczyszczenie powietrza spalinami.. Być może, 

poglądy w tej dziedzinie zrewolucjonizuje wprowadzenie 
do eksploatacji silnika ze wstępną komorą spalania, który 
obecnie przechodzi próby techniczne. W silniku tego typu 
ze spalonej mieszanki pozostaje tylko para wodna i nieco 
dwutlenku węgla.

Nowy rodzaj silnika skonstruował dr L. Gusak z insty­
tutu fizyki chemicznej Akademii Nauk ZSRR.

Wstępna komora spalania o pojemności kilku centy­
metrów sześciennych połączona jest z normalnym cylin­
drem. W komorze tej spala się niewielka ilość tego samego 
paliwa, na którym pracuje silnik. Rozgrzane pozostałości 
procesu spalania w odpowiednim momencie przedostają 
się do cylindra przez specjalny otwór. Zachodzący na sku­
tek tego proces można porównać do podpalenia ogniska 
jednocześnie ze wszystkich stron — zapala się od razu cała 
objętość mieszanki. Ułatwia to rozruch silnika przy niskich 
temperaturach. Zapłon przy pomocy komory wstępnego 
spalania nie pociąga za sobą zużycia większej ilości paliwa
— nowy 
czędność 
że silnik 
szańce.

Dzięki 

silnik daje nawet oszczędność rzędu 10%. Osz- 
osiąga się dzięki katalizatorom, które powodują, 
doskonale pracuje nawet na bardzo ubogiej mie-

zastosowaniu katalizatorów i komory wstępnej, 
w cylindrze spalają się również te substancje, które w tra­
dycyjnych silnikach były usuwane na zewnątrz. Silnik 
z komorą wstępnego spalania może pracować na benzynie 
każdego gatunku. Od strony konstrukcyjnej nie różni się 
on wiele od silnika tradycyjnego, tak, że z powodzeniem 
może być zastosowany w produkowanych obecnie typach 
samochodów. (Interpress)

niekiedy tak bardzo podobny 
do kilimu, iż w trosce O subtel 
ny smak, możnowładcy nego­
wali jego istnienie.

Krajowi rzemieślnicy kompo 
nowali gobeliny bez zamiaru 
naśladowania stylu opon za­
granicznych. Najcharaktery- 
styczniejszą grupę tych gobeli 
nów tworzą ornaty bieździatec 
kie, gobeliny w muzeum łań­
cuckim. Są one na wskroś pol­
skie. Odrębność ich polega 
przede wszystkim na wybitnie 
dekoracyjnym ujmowaniu te­
matów kwiatowych oraz na 
jasnym, harmonijnym kolory­
cie. Z tym wszystkim zbliża się 
ta grupa gobelinów do sztuki 
ludowej. Styl ten ma swoje 
źródła w hafciarstwie.

Współczesność
Miejscem, gdzie rodzi się

nasz rodzimy gobelin jest spół 
dzielnia Cepeliowska — „Wan 
da”, ukryta w niewielkim bu­
dynku na krakowskiej uliczce, 
noszącej historyczną nazwę Rę 
kawka.

Tutaj w roku 1945 artyści — 
plastycy Helena i Stefan Gał­
kowscy rozpoczęli produkcję

Wpływa to ujemnie na jakość 
organizacji. Trzeba dbać o to, 
aby ilość godzić z jakością. 
Cieszę się, że o-statnio pogłę­
bia się współpraca pomiędzy 
ZHP i ZMS w naszej dzielni­
cy. Pożądany byłby ściślejszy 
związek między wszystkimi or 
ganizacjami młodzieżowymi. 
Wyrazem tej myśli będzie łódź 
ki Zlot — manifestacja jedno­
ści młodego pokolenia.

Rozmawiał:
MARCIN BAJEROWICZ

Cezary Frąckowiak: „...to wielka 
satysfakcja widzieć zasłuchane 
twarze dzieciaków, ich radość w 

zabawie i grach".

polskiego gobelinu. Już pod­
czas wojny, Gałkowscy pota­
jemnie na jednej ze wsi pod­
halańskiej tworzyli pierwsze 
swe prace.

Dysponując pełnym warsztatem 
twórczym, ci niezwykle uzdolnieni 
plastycy, projektują własne gobe­
liny. Są to tkaniny figuralne dwu- 
i trzykolorowe, traktowane niemal 
graficznie. Pierwsze ich gobelinv 
to: „Czarny turniej” — opowieść 
tkacka o potyczce wrogich druż’n 
(rysunek svntetyczny występuję 
na rypsowvm tle tkaniny): „Mora­
wica” — święto ziela pokazane na 
tle życia mieszkańców wioski: „T.e 
genda” — obraz wspaniałego świat 
ka dzieciństwa: . Uczta Heliogaba­
la” — opowieść o cesarzu rzym­
skim, dająca okazje do pokazania 
barwności kwiatów i ubiorów egzo 
tycznych gości.

W okresie późniejszym gobelinv 
Gałkowskich staja sie skończonr- 
mi dziełami. Wielka barwność wi­
dzenia charakterystycznych tvnów 
ludzkich, bogactwo pomvsłów tkać 
kich, humanitarna treść sięgajaca 
po najlepsze wzory ludowe — oto 
rechz, które uzrsknja aplauz sma­
koszów (wystawy m. in. w Paryżu. 
Konenhadze. Amsterdamie).

Dzięki talentowi Gałkow­
skich — „Wanda” wyproduko­
wała już setki gobelinów. 
Dzieła te z racji swoich war­
tości artystycznych przekazy­
wane sa jako dary dostojni­
kom państwa i gościom zagra­
nicznym. Wiele gobelinów zdo­
bi wnętrza placówek dvploma- 
tvcznvch oraz Pałac Kultury i 
Nauki.

EUGENIUSZ MICHALUK
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Nie tylko plakaty

Ze znakiem WAG-u
VI IMS w kajakarstwie zakończone

Zwycięstwo Warszawy
Redakcja Wojewódzka Wy­

dawnictwa Artystyczno- 
Graficznego w Poznaniu 

powstała w 1963 roku. Dc tego 
czasu nie działało w Poznaniu 
i Wielkopolsce wydawnictwo o 
podobnym profilu wydawni­
czym, a plakat, folder, pros­
pekt, wywieszka były wydawa­
ne ad hoc, bezpośrednio w dru­
karniach, najczęściej przez sa­
mego nakładcę, bez udziału fa­
chowców: grafików, dziennika­
rzy, fotografików, tłumaczy itp. 
Wydawnictwo Artystyczno- 
Graficzne wydaje pozycje o 
charakterze informacyjno-pro- 
pagandowym, reklamowym, a 
także pozycje turystyczno-kra­
joznawcze.

Powstanie WAG-u w Poznaniu 
zbiegło się z powstaniem Central­
nego Ośrodka Informacji Tury­
stycznej w Warszawie oraz jego 
pododziałów m. in. Wojewódzkiego

Ośrodka Informacji Turystycznej 
w Poznaniu. Przy wydatnym współ­
udziale WKKFiT i finansowej po­
mocy rad narodowych rozpoczęto 
systematycznie przygotowywać wy 
dawnictwa turystyczne. WAG Po­
znań obsługuje w tym zakresie 5 
województw: poznańskie, zielono­
górskie. koszalińskie, olsztyńskie i 
warszawskie.

Początki były ilościowo 
skromne, aczkolwiek ambitne. 
Jedną z pierwszych pozycji tu­
rystycznych był plakat „Pol­
ska — kraj folkloru”, przedsta­
wiający stylizowaną wycinankę 
ludową na fakturze worka — 
wóz wiejski z parą ubraną w 
stroje ludowe, autora J. Ka­
czanowskiego; wydał go właś­
nie WAG w Poznaniu. Plakat 
zapoczątkował serię o wysokim 
poziomie graficznym.

Następną z kolei, szczególnie 
udaną pozycją był plakat „Da­
ma z łasiczką” wydany w na­
kładzie 20 000 egzemplarzy, w 
5 wersjach językowych. Plakat 
ten miał kilka wznowień, zdo­
był szereg nagród na imprezach 
krajowych i zagranicznych i w 
dalszym ciągu cieszy się popu­
larnością w kraju i za granicą. 
Ta seria, nazywana roboczo 
„arcydzieła malarstwa i zabyt­
ki polskie” jest z powodzeniem 
kontynuowana. W ciągu 10 lat 
Wydawnictwo wydało około 50 
plakatów turystycznych w łącz 
nym nakładzie 300 000 egzem­
plarzy.

Oprócz plakatu WAG w Po­
znaniu zaczął wydawać foldery 
turystyczne w formie broszur 
w kartonowej okładce o forma 
cie kieszonkowym. Są to zarów­
no foldery traktujące o Pozna­
niu i Wielkopolsce, których 
zleceniodawcą jest Wojewódzki 
Ośrodek Informacji Turystycz­
nej w Poznaniu, jak i foldery 
obsługujące Zieloną Górę i Zie­
mię Lubuską (wydawca — 
WOIT Zielona Góra) oraz Olsz­
tyn i Pojezierze Mazurskie (wy 
dawca — WOIT Olsztyn). WAG 
drukuje 7—10 pozycji turystycz 
nych rocznie dla Poznania i 

Wielkopolski. Można wśród nich 
wyróżnić foldery przeznaczone 
dla turysty krajowego i fol­
dery obcojęzyczne.

Foldery dla turysty krajowego 
są właściwie małymi monografia­
mi opisywanego regionu, odzna­
czającymi się pewnym stałym ukła

Na zdjęciu — 
plakat wydany 
przez WAG w 
Poznaniu, propa 
gujący Rogalin i 
jego słynne dę­
by. Autorzy — 
plastyk Zbig­
niew Kaja i fo­
tografik Janusz 

Korpal.

✓ 
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dem treści. Tytułów takich wyda­
no około 40 w nakładach od 5 - 
20 000 egzemplarzy o objętości 36— 
128 stron. Wszystkie posiadają barw 
ną okładkę oraz mapy turystycz­
ne. Foldery te sprzedawane w księ 
garniaćh i kioskach „Ruchu” roz­
chodzą się jak przysłowiowe świe­
że bułki.

Foldery o naszym regionie, prze­
znaczone dla turysty zagraniczne­
go. mają nieco inny charakter. I w 
nich znajdziemy krótki zarys histo 
ryczny i opis danego regionu, na­
tomiast dobór miejscowości do 
zwiedzenia i wypoczynku podany 
jest pod katem widzenia zagospo­
darowania i przygotowania terenu 
na przyjęcie wymagającego tury­
sty zagranicznego. «

Z najbardziej znanych tytułów 
wymienić warto „Poznań i okoli­
ce” (6 wersji językowych, 120.0C0 
nakładu) i „Kórnik — Rogalin” 
(4 wersje językowe, 40.000 nakła­
du). W sumie w okresie 10-lecla 
WAG Poznań wydal około 100 fol 
derów w nakładzie 1.500.009 egzem 
plarzy.

Wydawnictwo posiada decy­
dujący wpływ na stronę grafi­
czną; jest ona dziełem najwy­
bitniejszych plastyków środo­
wiska poznańskiego. Spoi o na­
tomiast kłopotów bywa z po­
zostałymi elementami: teksta­
mi i zdjęciami, dostarczanymi 
przez zleceniodawców. Teksty 
bardzo często pisane są sucho, 
w sposób standardowy, podob­
ne do siebie. Zdjęcia, tak od 
strony wyboru fotografowa­
nych obiektów, jak i od stro­
ny jakości technicznej nie da­

ją niejednokrotnie gwarancji 
właściwego poziomu estetyczne 
go.

Wydawanie folderów w języ­
kach obcych, np. wielokrotnie 
wznawiany „Poznań i okolice”, 
czy „Kórnik — Rogalin” nastrę­
cza pewne trudności. Chodzi o 
właściwy dobór tłumaczy i wery­
fikatorów tekstów obcych, szcze­
gólnie dla języków mało znanych 
(np. węgierski). Wyjściem z sy­
tuacji jest współpraca ze stałym 
kręgiein wypróbowanych tłuma­
czy o ustalonym poziomie, do cze 
go WAG Poznań od lat dąży.

Odnośnie map i planów za­
uważyć należy, że choć wydaw 
nictwo ma na swym koncie 
szereg pozycji tego typu (po 
wiat Poznań, mapa turystycz­
na województwa zielonogór­
skiego, plan Słupska), to jed­
nak podejmuje się ich realiza 
cji rzadko ze względu na brak 
precyzyjnego wyposażenia tech 
nicznego redakcji.

Przy istniejącej bazie poligra 
ficznej w Poznaniu konieczną 
rzeczą byłoby drukowanie 
zdjęć wyłącznie techniką roto­
grawiurową, zaś grafiki co naj 
mniej offsetową. Nie jest to, 
niestety, możliwe, tak ze wzglę 
du na życzenia zleceniodaw- 
ców i przystępność cen wydaw 
nictw turystycznych, jak i ze 
względu na obowiązujące Wy­
dawnictwo limity poligraficzne 
w poszczególnych technikach.

Kalendarze ścienne, realizo­
wane przez WAG Poznań w 
kilku przypadkach w swej czę 
ści ilustracyjnej — oprócz pre 
zentacji zleceniodawcy — po­
pularyzowały także najciekaw 
sze obiekty zabytkowe i tury­
styczne naszego kraju.

Albumy o tematyce krajo­
znawczej były w działalności 
WAG Poznań zjawiskiem rząd 
kim. Niemniej Wydawnictwo 
ma w tym zakresie na swym 
koncie takie pozycje jak „Za­
bytki Warmii i Mazur”.

WAG zamierza kontynuować 
działalność edytorską o tema­
tyce turystyczno - krajoznaw 
czej. Przewiduje się da;sze u- 
rozmaicanie i rozwój form 
wydawniczych, związanych z 
ogólnym wzrostem znaczenia 
turystyki i z konkretnymi wy 
darzeniami społeczno - polity­
cznymi, m. in. Rokiem Koper­
nikowskim i otwarciem grani­
cy z NRD. W roku bieżącym 
przypada 10 rocznica powsta­
nia redakcji WAG w Pozna­
niu. Z tej okazji powrócimy 
jeszcze do jego wydawnictw 
na naszych łamach.

KRYSTYNA SZMEJA
BOGDAN NOWICKI

ANDRZEZJ ZEYL^ND

■■UHM ■■■■■
— 1 czego ty chcesz? Bić się ze mną? Pieprzone magistry, 

powiadasz? A co jest u ciebie, nie pieprzone, kochasiu? 
Myślałeś ty już o przyszłości? — zaciągając śpiewnie, chwy­
tał ich za czupryny i zaglądał im w twarze. Chciał wiedzieć, 
kim chcą zostać, jak gdyby mieli co najmniej dwadzieścia za­
wodów do wyboru.

— Śmieciarzem — powiedział ze złością Heniek.
— A ja myślałem, że cesarzem chińskim — poważnie poki­

wał głową Anioł i roześmiał mu się prosto w nos.
Z innymi rozmawiał więcej i dłużej. Albina chwalił za rysun­

ki, a kiedy dowiedział się, że Wiciślak jest ze wsi, to już tyl­
ko o Wiciślaka pytał. Prawda, że Albin pięknie rysował, szcze­
gólnie konie, a Wiciślak jednym tchem wymieniał rośliny pa­
stewne uprawiane w Wielkopolsce, ale poza tym to byli zu­
pełnie zwykli chłopacy i każdy z nich miał coś na sumieniu, 
podczas kiedy on, Heniek dostał się tu zupełnie niewinnie 
i chciał zostać lotnikiem!

Któregoś popołudnia przyszedł po nich; każdego wywoły­
wał po imieniu lub nazwisku, z Żyrafą zamienił parę słów po 
angielsku:

— Sam podręcznik niewiele wam da, kolego; You must 
speak*my dear — i wyprowadził ich z zakładu, za wysoki mtir, 
na szosę. Po co i dokąd idą? Zobaczycie.

I szedł wśród nich długim krokiem w granatowej wiatrów­
ce siwiejący olbrzym Anioł Gabriel, i śmiał się ponad ich gło­
wami, zwracając twarz ku słońcu. Heniek też się uśmiechał, 
ale kiedy Anioł chwycił Bartka za włosy, a drugą ręką prze­
czesał druty Wiciślaka, zwolnił kroku.

— A ty głupi jesteś, Wiciślak. To ty musisz się ojca portek 
całe życie trzymać? W jakich ty czasach żyjesz?
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Wiciślak uśmiechał się po swojemu. Milczkiem.
| Szli ławą przez całą szerokość szosy. W środku Anioł, na 

skrajach zaś największy i najmniejszy, Józek i Mały. Józek u- 
| śmiechnięty, Mały jak pies. Wyrywał się do przodu i zaglądał 

co chwilę w oczy Anioła. Tylko długorzęsy Albin bzykał i bie- 
I gał przed nimi w kółko, machając rękoma niczym bocian 

skrzydłami.
I — Ty, Albin, uważaj, bo naprawdę polecisz! — rechotał 

Mały. — Wiecie, chłopaki, że ja naprawdę nie wiem, czy on 
I ma też ptapta, czy tylko takiego udaje.

— Pieprzony Albin, co? — Anioł spojrzał porozumiewaw- 
• czo na Bartka i Bartek musiał się roześmiać.
. Książę też śmiał się, półgębkiem. Kazał Albinowi zagda- 
’ kać, potem zagęgać. Krzyknął - jaskółka! — i Albin gdakał, 
। gęgał i naśladował kolejno ruchami rąk i sposobem porusza- 
* nia się kurę, gęś, jaskółkę.
■ Anioł kazał im zejść na bok szosy, bo właśnie nadjeżdżał 
1 samochód. Odwrócił się:
i /— A ciebie co gryzie?

Heńkowi zrobiło się gorąco. Szli teraz dwójkami. W ostat- 
| niej dwójce Heniek i Anioł. Ten swoim zwyczajem położył rę­

kę na ramieniu chłopca. No więc co? Heniek, że nic. Ale A- 
| nioł nie cofał ręki, więc opowiedział o ojcu, prawie całą hi­

storię swego życia, głównie zaś o jego ostatnich tygodniach, 
| bo przedtem wszystko było zwyczajne: urodził się, chodził do 

szkoły, uczył się dobrze. Anioł kiwał głową. Raz po raz rzu- 
I cał jakieś słowo; o ojcu, że nie postąpił zbyt rycersko, ale 

żeby nie wydawać zbyt pochopnych sądów.
Ach nie. on wcale nie potępiał ojca. Był zbyt zajęty swoim 

| własnym losem. Co prawda mówił sobie nieraz: to wszystko 
przez niego, przez jego odejście, ale mówił to bez 

| gniewu.
— No dobrze, dobrze — Anioł jakby się zniecierpliwił — 

I każdy z was ma jakąś historię mniej lub bardziej prawdziwą, 
która doprowadziła go do tego miejsca, do tego zakładu, ale 
teraz, co t e ra z ? Czego chcesz? Co chciałbyś naprawdę 
robić?

I Heniek milczał. Nie starczyło mu odwagi na przyznanie się 
do marzeń o samolotach, o ucieczkach na Wyspy — a chyba 

• to było najważniejsze? Zawahał się, czy by nie przyznać się 
. do zamiaru ucieczki. Tej, której już dawno zaniechał.

tcdn)
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przed Poznaniem i Katowicami
Pierwsza konkurencja VI Igrzy 

karstwo, została zakończona. Tym 
wy przed ekipami Poznania i 
sowały się na drugim miejscu, 
czą żeglarze, którzy dzisiaj roz

ZACIĘTY POJEDYNEK 
O DRUGIE MIEJSCE

Nie udało się poznańskiej repre­
zentacji kajakowej obronić pierw 
szego miejsca, zdobytego dwa la­
ta temu na V IMS. Zwycięstwo 
odniósł zespół Warszawy, który 
zdobył 68 punktów. Poznań po­
dzielił się drugim miejscem z Ka 
towicami. Obie drużyny zgroma­
dziły po 64 pkt. Walka o drugie 
miejsce toczyła się dosłownie do 
ostatnich metrów. Przed ostatnim 
wyścigiem — czwórek kajako­
wych chłopców, Poznań zajmował 
drugie miejsce, mając punkt prze 
wagi nad Katowicami. Czwórki 
poznańska i katowicka stoczyły 
zacięty pojedynek. Minimalnie lep 
sze były Katowice, które zajęły 
drugie miejsce (wygrała Byd­
goszcz), zaś osada Poznania, pły­
nąca w składzie: Bajko, Lewan­
dowski. Ludwig i Maćkowiak, zdo 
byłe brązowy medal.

W sumie poznaniacy nie wypa­
dli wczoraj tak dobrze, jak w 
pierwszym dniu Igrzysk. Zdobyliś 
my tylko srebrny i dwa brązowe 
medale. Srebro przypadło w u-

Przerwa w szybowcowych 
mistrzostwach świata

Wbrew poprzednim planom, w 
czwartek nie udało się przeprowa 
dzić kolejnej konkurencji na roz­
grywanych w' Vrsac XIII Szybow­
cowych Mistrzostwach Świata. Nie 
nadzwyczajne były warunki lot­
ne, a ponadto jeszcze we czwar­
tek powracali do Vrsac piloci, któ 
rzy lądowali w przygodnym tere­
nie podczas wtorkowej konkuren­
cji.

Okazało się, że niektórych za­
wodników członkowie ich ekip szu 
kali po kilkanaście godzin. Były 
mistrz świata — Harro Woedl (Au 
stria) odnaleziony został w gór­
skim terenie w okolicach Skopje 
dopiero po 18-godzinnych poszuki­
waniach. W tych niezwykle trud­
nych warunkach egzamin zdała 
polska ekipa, która była w stałej 
łączności radiowej z pilotami i nie 
miała żadnych trudności ze zloka­
lizowaniem miejsca ich lądowania. 
Nasi zawodnicy powrócili więc do 
Vrsac już w środę w południe — 
jako jedni z. pierwszych.

Późne powroty zawodników o- 
późniły również pracę komisji sę­
dziowskiej. W czwartek wieczorem 
znane były jedynie fragmentarycz 
ne, a nieoficjalne wyniki klasy 
Standard. Według nich, drugą kon 
kurencję wygrali podwójnie pilo­
ci Związku Radzieckiego — Kuz- 
niecow i Rudenskij przed Woed- 
lem 1 Reichmanem (NRF). Po 
dwóch konkurencjach — wg nie­
oficjalnych danych — liderem jest 
nadal Moffat (USA) przed Rudań- 
skim, Reichmannem, a na czwarte 
miejsce awansował Jan Wróblew­
ski.

W klasie otwartej natomiast wia 
domo tylko, że zwycięzcą drugiej 
konkurencji został Johnson (USA).

Oficjalne wyniki II konkuren­
cji oraz łączna klasyfikacja po 
dwóch — podane zostaną dzisiaj.

(o-W 

sk Młodzieży Szkolnej — kaja- 
razem zwyciężył zespół Warsza- 

Katowicami, które wspólnie upla-
Na Jeziorze Kierskim nadal wal 

strzygną walkę o medale.

dziale osadzie KTW Kalisz 
(Spławski i Wierchlewski). Zajęli 
oni drugie miejsce w wyścigu K2 
na 100 metrów za Katowicami. 
Drugi brązowy medal (obok czwór 
ki) wywalczył Swiatłowski w wyś 
cigu C 1 na 1000 m, przegrywając 
z Dunajskim (Olsztyn) i Kosior- 
kiem (W-wa).

W pozostałych 7 wyścigach zwy­
ciężyli: K 1 chłopców na 1000 m 
— Czajkowski (Bydgoszcz), 5. Kem 
piński (P-ń); K 1 dziewcząt na 
500 m — Szymczyk (Łódź), 5. 
Idziak (P-ń); K 2 dziewcząt na 
500 m — Wrocław, 9. Poznań; C 2 
chłopców na 1000 m — Warszawa, 
4. Poznań.

W klasyfikacji okręgiwej zwy­
ciężyła Warszawa — 68 pkt. przed 
Poznaniem i Katowicami po 64,

Spasski wygrał walkowerem
Dokończenie ze str. 1

przedstawiciele Międzynarodowej 
Federacji Szachowej, Federacji 
Szachowych USA i ZSRR oraz 
organizatora meczu — Islandzkiej 
Federacji Szachowej. Fischer 
stwierdził wprawdzie, że on nie 
podpisał umowy w Amsterdamie, 
ale zdaniem organizatorów przyr 
siana przez niego drogą telegra­
ficzną zgoda na warunki tej urno 
wy w pełni zastąpiła ten podpis. 
Żądania Amerykanina są więc w 
tej sytuacji nieuzasadnione.

Przez cały czwartek trwały per 
traktacie. Islandczycy poszli na­
wet na ustępstwa. Zmieniając tak 
ustawienie kamer, że stały się 
one całkowicie niewidoczne i nie 
słyszalne. Fischer stwierdził jed­
nak, że peszy go sama świado­
mość gry przed kamerami i odmo 
wił przystąpienia do drugiej par­
tii.

O godz. 17.00 czasu miejscowe­
go, na którą wyznaczono począ­
tek drugiej partii mistrz świata 
Spasski zasiadł przy szachownicy. 
Sędzia główny meczu Lothar 
Schmidt (NRF) włączył zegar Fi­
schera, który powinien był wyko 
nać pierwszy ruch. Po godzinnym 
oczekiwaniu Lothar Schmidt wstał 
ze swego krzesła ,ogłaszając: „Ro­
bert Fischer nie przybył. Zgodnie 
z międzynarodowymi przepisami

Młodzi koszykarze 
w finałach 

mistrzostw Europy 
Do Jugosławii wyjechała samo­

lotem reprezentacja Polski w ko­
szykówce juniorów. Nasza druży­
na zakwalifikowała się do finałów 
mistrzostw Europy juniorów, któ­
re rozegrane zostaną od 15 do 22 
lipca w Zadarze.

A oto skład reprezentacyjnej 
dwunastki: Tadeusz Grygiel, Le- 

, szek Chudeusz, Jacek Kalinowski. 
Tomasz Garliński (wszyscy Slask 
Wrocław). Zygmunt Prokop i Jan 
Kwasiborski (obaj Polonia War­
szawa), Zdzisław Szabała (Lubli- 
nianka). Piotr Wielebnowski (Ko­
rona Kraków). Józef Trela (Olim­
pia Poznań). Sławomir Rosiak (Po­
goń Szczecin). Zdzisław Rvcble- 
wicz (Gwardia Warszawa) i Ma­
rek Kostencki (Lech Poznań).

Szczecinem 47, Z. Górą i Bydgosz 
czą 41,5. (s)

Żeglarze z Bydgoszczy 
NADAL NA CZELE

Po czterech wyścigach (dwa ro­
zegrano wczoraj), nadal w obu 
klasach OK Dinghy i Cadet pro­
wadzą żeglarze z Bydgoszczy. ma_- 
jąc największe szanse na zdobycie 

'złotych medali VI IMS. Wśród 
Cadetów załoga Zawalski-Dalecki 
(Bydgoszcz) zajęła wczoraj pierw­
sze i drugie miejsce i zdecydowa­
nie prowadzi. W klasie OK Ding­
hy bydgoszczanin Demski, mimo 
że zajął dwa razy drugie miej­
sce (wygrał Małecki — Olsztyn), 
nadal znajduje się na czele wielo­
osobowej stawki. Nieźle spisał się 
Jacek Zołnierkiewicz z Poznania, 
który plasuje się w ścisłej czołów­
ce.

Dzisiaj ostatnie -dwa wyścigi i 
zakończenie regat, (w/s)

szachowymi, zawodnik który nie 
stawił się do gry w ciągu godzi­
ny po wyznaczonym terminie, 
przegrywa partię walkowerem”. 
Jest to wypadek bez precedensu 
w historii mistrzostw świata. 
Mistrz świata Borys Spasski objął 
więc prowadzenie 2:0. Do zakoń­
czenia meczu pozostały jeszcze 22 
partie. Następna powinna odbyć 
się w najbliższą niedzielę. W Rey 
kjaviku znów panuje jednak atmo­
sfera niepewności. Trudno bo­
wiem przewidzieć, jakie będą na­
stępne „posunięcia” Fischera.

(o-b)

W yróżnienie

W sporcie łuczniczym podob 
nie zresztą w jak innych dy­
scyplinach sportowych mamy 
wielu ofiarnych działaczy. 
Podczas ostatnich zawodów 
w łucznictwie, dwom działa­
czom wręczono srebrne od­
znaki Zasłużonego Działacza 
Kultury Fizycznej. Otrzymali 
je: Franciszek Kwiatkowski 
(na zdjęciu po lewej) — sę­
dzia I klasy, oraz Ryszard 
Stachowski — trener sekcji 

łuczniczej Surmy.
Fot. — K. Przychodzki

Kurs prawa o ochronie mienia
Zrzeszenie Prawników Polskich uruchamia w jesieni 1972 r. Ogól­

nokrajowy Zaoczny Kurs w zakresie przepisów dotyczących ochrony 
mienia społecznego w świetle nowych kodyfikacji karnych, cywil­
nych 1 ustawodawstwa gospodarczego. Kurs prowadzony będzie bez 
odrywania od pracy.

Kurs ma na celu podniesienie poziomu umiejętności tych pracow­
ników gospodarki • uspołecznionej, do których w szczególności na­
leży ochrona mienia społecznego przed szkodami. Brać udział w kur­
sie powinni dyrektorzy przedsiębiorstw d/s ekonomicznych, inwesty­
cyjnych, zaplecza, administracyjnych, pracowniczych, socjalnych 
itd., główni księgowi i pracownicy działów księgowo-finansowych, 
pracownicy działów zaopatrzenia, zbytu, organizacji i administracji, 
a także pracownicy działów produkcyjnych oraz członkowie Rad Ro­
botniczych i Rad Zakładowych.

Uczestnicy kursu uczestniczyć będą w konsultacjach organizowanych 
po godzinach pracy oraz otrzymają specjalnie opracowane skrypty, 
które po zakończeniu kursu w dalszym ciągu stanowić będą cenne 
źródło informacji z zakresu różnych dziedzin prawa.

Termin przyjmowania zgłoszeń, na życzenie wielu zakładów pra­
cy przedłużony jest do 1 września 1972 roku.

Zgłoszenia przyjmuje Zarząd Okręgu Zrzeszenia Prawników Pol­
skich w Katowicach, ul. Andrzeja 16/18 (Sąd Wojewódzki), tel. 516-294, 
gdzie zgłaszać się należy o informacje.

Kurs ma charakter ogólnokrajowy, (na)
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Praca 0 Nauka ** Sprzedaż

qqO

i*.

Przyjmę pomoc domową 
do prowadzenia domu 
oraz opiekę nad chorą. 
Osiedle Piastowskie 82
m. 21. 19267g
Przyjmę samotnego pra­
cownika do wszelkich 
prac w gospodarstwie roi 
nym. Jan Zagól. Wilko- 
■wyja, p-ta Kłecko, pow.
Gniezno. 18173g
Potrzebny pracownik na 
gospodarstwo rolne. Ko- 
narzewo. ul. Szkolna 15. 
pow. Poznań. Dojazd z 
Górczyna autobusem 83. 

18113g
Pomoc domową starszą z 
referencjami do dwojga 
dzieci 2 1 7 lat zatrudnię 
natychmiast na stałe. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 18120g.

Kulturalna zaopiekuje się 
1,5-rocznym dzieckiem w 
domu (okolica Matejki). 
Oferty „Prasa”, Grun- 
waldzka 19 dla 18203g.__  
Uczniów do zawodu la­
kiernika samochodowego, 
powyżej lat 16 — Lakier 
nia Samochodów. Jadwi­
ga Welber — Poznań, ul. 
Szczepanowskiego 12. 
___________________ 18225g 
Poszukuję pracownika z 
żoną do prowadzenia ho 
dowli zarodowej trzody 
chlewnej. Warunki bar­
dzo dobre, plus mieszka­
nie służbowe 2 pokoje, 
kuchnia, 12 km od Pozna 
nia. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 18139g_  
krawcowa czeladnik, lat 
22. podejmie pracę (krój, 
modelowanie, szycie z 
praktyką). Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
18170g.

Dnia 12 lipca odszedł od nas na zawsze mój 
najtroskliwszy mąż 1 jedyny przyjaciel mego 
życia nasz ukochany 1 całym szlachetnym ser­
cem nam oddany ojciec, teść, zięć, brat, szwa­
gier i wuj, sp.

ZYGFRYD BITTNER 
pułkownik pożarnictwa, były jeniec Wolden­
bergu, odznaczony Krzyżem Kawalerskim Or­
deru Odrodzenia Polski. Złotym i Srebrnym 
Krzyżem Zasługi, Honorową Odznaką za Za­
sługi dla województwa, Honorową Odznaką 
m. Poznania i wielu innymi odznaczeniami.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 15 bm. 

o godz. 14, na cmentarzu junikowsklm.
O czym z głębokim bólem zawiadamiają 

żona z dziećmi i rodziną 
19634g

W tych dniach zginął tragicznie

SŁAWOMIR JARZĘBOWSKI
z ki. IV e I Liceum Ogólnokształcącego 
Karola Marcinkowskiego, uczeń zdolny, __  
lentowany, bardzo koleżeński i wartościowy

im. 
uta-

wychowanek.
W głębokim bólu pogrążonej Rodzinie skła­

damy serdeczne wyrazy współczucia

Dyrekcja — Grono Nauczycielskie 
Komitet Rodzicielski

I Liceum Ogólnokształcącego 
im. K. Marcinkowskiego.

19585?

Dnia 12 lipca 1972 r. zmarł w wieku 69 lat

mgr LEON KOŁODZIEJCZAK
emerytowany dyrektor Oddziału Wojewódzkiego 
Państwowego Zakładu Ubezpieczeń w Poznaniu, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski. Srebrnym Krzyżem Znsł”~; 
Medalem x-lecia Polski Ludowej. Odznaka Ho­
norowa za Zasługi w Rozwoju województwa 

Poznańskiego i licznymi odznaczeniami 
organizacji społecznych.

Zmarły w czasie 44-letniei pracy w ubezpie­
czeniach położył duże zasłuci dla rozwoju ubez- 
nieczeń gospodarczych w Wielkopolsce wnosząc 
zarazem twórczy wkład w kształtowanie się 
ekonomiki ubezpieczeń w kraju.

W Zmarłym straciliśmy wybitnego ubezpie- 
czeniowca, wychowawcę kilku noko-leń pra­
cowników ubezpieczeniowych, zasłużonego dzia­
łacza społeczno-gospodarczego oraz serdecznego 
kolegę.

Kierownictwo — Rada Zakładowa 
współpracownicy

Oddziabi Wojewódzkiego i iednostek terenowych 
Państwowego Zakładu Ubezpieczeń

Pogrzeb odbędzie sie dnia 15 bm. o godz. 11.10 
w Poznaniu na cmentarzu na Górczynie.i asm <»

Dnia 13 lipca 1972 r. po ciężkiej chorobie za­
kończył swe pracowite życie

ZBIGNIEW CIESLICKI
W Zmarłym straciliśmy wieloletniego, cenio­

nego i zasłużonego pracownika Przychodni Ob­
wodowej. znanego działacza społecznego i ser­
decznego kolege.

Kierownictwo i pracownicy 
Przychodni Obwodowej w Obornikach 

Rada Zakładowa Związku Zawodowego 
Pracowników Służby Zdrowia

196’0cr

tZ głębokim bólem zawiadamiam?, że
13 lipca 1972 r. zmarła po długich 1 boles­

nych cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św., moja droga żona, nasza kochana mamusia, 
teściowa i babcia, przeżywszy lat 53. śp.

ANNA SZYMKOWIAK
z domu Borowczak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 15 bm. 
na cmentarzu górczyńskim.o godz. 12.10

W smutku pogrążony
mąż z dziećmi i rodziną

Poznań, ul. Kolejowa 9/8. 19625g

Sprzedam motocykl Pan- 
nonia 250, w dobrym sta 
nie, tel. 458-66, Drzewiec­
ki Sylwester, Sierosław 
pow. Poznań. 19413g
Wózki dziecięce poleca 
Wytwórnia Poznań Zbą- 
szyńska 12. Chojnacki.
___________ 18168g

Sprzedam młocarnię zbo­
żową, elewator, bukowi- 
cę do omłotów koniczy­
ny, ciągnik, stan bardzo 
dobry. Stefan Zachnyc — 
Skiereszewo, ul. Głęboka 
30, przedmieście Gniezna. 

17982g
Sprzedam tokarnię 1,20 m
toczenia. Poznań, 
Krzyżowa 4.

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU OPAŁEM 
I MATERIAŁAMI BUDOWLANYMI w POZNANIU

zawiadamia o nowych dostawach
płytek posadzkowych PCW o wym. 300X300X3 mm, 
cementu portlandzkiego białego — w opakowaniach 
5 kg, 
ksylamitu popularnego w opakowaniach a 4,5 kg, 
grzejników stalowych, (
grzejników aluminiowych 
do Detalicznego Składu Materiałów Budowlanych 
w Poznaniu, ul. Węgłowa 9/11.

Lyrekcja Zasadniczej Sekuły Zawodowej 
przy Wlkp. Przędą. Przemysłu Ziemniaczanego 

w Luboniu k. Posnania 
ogłasza na rok szkolny 1972/73 

ZAPISY UCZNIÓW 
do klasy I w zawodzie ślusarza.

Nauka trwa 3 lata. Po ukończeniu Zasadniczej 
prawo ubiegać sieSzkoły Zawodowej uczeń ma

o przyjęcie 
W czasie 

grodzenie:

do technikum, 
nauki uczniowie otrzymują wyna-

5765-K1

I klasie — IM, 
n klasie — 339, 

rn klasie — 3,

H,

zł na
Zgłoszenia przyjmuje Dyrekcja 

Luboń, ul. Dzierżyńskiego.

godzłnę.
Szkoły

6062-K1

Strugarkę do metalu — 
sprzedam, posuw 600 m/m. 
Franciszek Kluczyński — 
Nowe Miasto n. Wartą, 
Poznańska 42, pow. Jaro-

0 Lokale

18012g
Sprzedam Osę 175. Oglą­
dać 16—19, Rataje ul. Ła­
cina 4 (przy rondzie).

18O24g
Sprzedam wózek dziecię­
cy, głęboki. Poznań, Ry­
nek Łazarski lOa m. 4.

18036g
Sprzedam Osę 175 w do­
brym stanie. Antonlnek,
Swantobora 21. 18O81g
Sprzedam maszyny rol­
nicze, ciągnik Zetor z płu 
giem. W. Litke, Sulęci- 
nek, pow. Środa. 18064g
Sprzedam pianino, stan 
dobry. Tel. 506-74. 18141g

0 Samochody
Skodę Octawię okazyj­
nie sprzedam. Stan bar­
dzo dobry. Obornicka 43
m. 15. 19449g
Kupię Żuka, Nysę do re­
montu. Franciszek Klu­
czyński, Nowe Miasto n.
Wartą. Poznańska 42, po-

ulica wiat Jarocin.
17957g

Fortepian marki Oberme 
jer sprzedam. Piątkowo, 
Orla 23, Poznań 29. 17984g

18013g
Sprzedam okazyjnie Sko 
dę 1101 na chodzie. Po- 
znań-Swierczewo, ul. Re-
czeńska 1 m. 5. 17986g

Z głębokim żalem zawiadamiamy że w dniu 
11 lipca 1972 r. zmarł

dr EDMUND BORECKI
długoletni Kierownik Poradni, 

ZasługiOdznaką Honorową „Za _____  
wojew. Poznańskiego'

odznacz.ony 
v Rozwoju

W,Zmarłym żegnamy wzorowego i ofiarnego 
lekarza oraz serdecznego Kolegę.

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o godz. 15.30, 
na cmentarzu na Górczynie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP 
oraz pracownicy Wojewódzkiej Przychodni 

Przeciwgruźliczej w poznaniu.
6176-K1

W dniu 12 lipca 1972 r. zmarła po dłuższej 
chorobie moja najdroższa żona, matka, teścio­
wa 1 babcia, śp.

HELENA ROSZYK
z domu PAETZ

Panów na pokój przyj­
mę. Poznań, Osiedle 
Szczepankowo, ul. Choto

Kupię dom jednorodzin­
ny, wyłączony w Pozna­
niu, ok. 500.000 zł. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 17961g.

Pracownicy poszukiwani

mińska 23. 18116g
Pokój dla dwóch osób od 
dam do końca roku 1972. 
Poznań, Stęszewska 48.

____  18148g
Samotny, kulturalny inży

Sprzedam dom wraz z za 
budowaniem, 16 arów. 
Maik, Bieganin, pow. Bi 
niew, p-ta Ostrów Wlkp. 
Cena do uzgodnienia.

17997g

nier na 
szukuje

stanowisku po- 
komfortowego

pokoju. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 18204g,

0 Nieruchomości
Sprzedam szklarnię 500 
m1, wraz z willą w bu­
dowie — połowa całkowi 
cie wykończona. M. Bet- 
hold Śmigiel, pow. Ko­
ścian Morownicka 10, tel.
30. 536p

Sprzedam gospodarstwo 
blisko Wronek, Walko­
wiak Stróżki, pow. Sza­
motuły. 5G7p

Sprzedam parcelę Poz-
nań Głowieniec przy
pętli autobusowej. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 19438g.

Sprzedam domek, pokój 
kuchnia z ogrodem 2.200 
mł Poznań, Krzyżowni- 
ki. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 17514g.

0 Zquhy 0 Różne
W dniu czerwca br.
zgubiono dokumenty wy­
dane przez Wydział Rol-
nictwa Leśnictwa na
nazwisko Alina Miluska. 
Uczciwego znalazcę pro­
szę o zatelefonowanie pod
nr 67-37-13. 18359g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.

16804g
Wytnij! Linki samochodu 
we i motocyklowe wszel
kiego rodzaju typu
szybko i fachowo wyko­
nujemy, naprawiamy. Po 
znań, ul. Kościelna 36 
(przy stacji benzynowej). 

15097g

Józef i Roman Dera prze 
niesiono z ul. Kajki 11 
na ul. Mostową 25. Oferu 
jemy: żwir, piasek, żu­
żel. Przyjmowanie zleceń
od 16—19. 19357g

Dnia 11 lipca 1972 r. zmarł

ANTONI DĄBKOWSKI
długoletni członek SKS „Start — Posnanii” 
odznaczony Złotą Odznaką Zrzeszenia Sporto­

wego „Start” i SKS „Start — Posnanii”.

Cześć Jego

Żonie Zmarłego 
czucia

pamięci!

wyrazy głębokiego współ-

s k ł a d a j ą:

Rada Wojewódzka ZS „Start” 
i SKS „Start — Posnania”.

6159-K1

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
13 lipca 1972 r. odeszła od nas na zawsze na­

sza najdroższa mamusia, teściowa 1 babunia

MARIA KRZYŻANIAK
z domu URBAN

Pogrzeb odbędzie się 
o godz. 10.50, z kaplicy 
nie.

W smutku pogrążeni

w sobotę, dnia 15 bm. 
cmentarnej na Górczy-

mąż, córka, zięć i wnuki
Poznań, Brzozowa 24 m. 1. 19582g

W dniu 
i ofiarny

Żonie i

12 lipca 1972 r. zmarł były długoletni 
pracownik naszego Przedsiębiorstwa

MARIAN PIĘTA
Rodzinie Zmarłego składają najgłęb­

sze wyrazy współczucia

Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP 
oraz współpracownicy

Przedsiębiorstwa Usług Reklamowych 
„Reklama” w Poznaniu

6212-K1

+ Dnia 12 lipca 1972 r. zmarła w 92 roku życia 
nasza najdroższa matka, teściowa 1 babcia

TEODOZJA FIBAK
z domu Wojterska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 15 lipca 
br. o godz. 15 na cmentarzu sołackim przy ul. 
Lutyckiej,

o czym zawiadamia pogrążona w smutku

RODZINA
Poznań, Gwardii Ludowej 13 m. 10. 19692g

W dniu 13 lipca 1972 r. zmarł, przeżywszy

inż. mgr KAZIMIERZ 
STRZEMBOSZ

członek ZBoWiD, odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski,

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 15 bm. 
o godz. 7.55 na cmentarzu na Junikowie,

o czym zawiadamiają

Poznań, Inżynierska 9.
żona, córki i rodzina

19630g

tDnia 11 lipca 1972 r. odeszła od nas na zaw­
sze, nasza najdroższa matka, babcia i teś­
ciowa

MARIA KACZMAREK
z domu Walkowiak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 15 bm. 
o godz. 7.20 na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
córka z rodziną

Poznań, Hetmańska 9 m. 6. 19627g

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 15 bm. 
o godz. 16.30, na cmentarzu na Starołęce przy 
ul. św. Antoniego.

W smutku pogrążone
dzieci i rodzina

Poznań, Szamotulska 92. 19603^

tDnia 12 lipca 1972 r. zasnął w Panu prze­
żywszy lat 78

STEFAN BYSTRY
em. radca pocztowy

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 15 bm. 
o godz. 12.15, na cmentarzu na Junikowie.

W imieniu rodziny

Ks. Aleksander Bystry

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy że w 
dniu 6 lipca 1972 r. zmarł nagle w Szczeci­

nie, śp.

CZESŁAW KURASZ - ROŻNOWSKI
Msza żałobna odbędzie się 15 bm. o godz. 9.30, 

w Kościele Najświętszego Serca Pana Jezusa 
w Szczecinie. Wyprowadzenie zwłok z kapli­
cy cmentarza Centralnego o godz. 12.

W wielkim smutku pogrążona

RODZINA
19600w

tW dniu 12 lipca 1972 r. zmarł nagle po krót­
kich cierpieniach mój najdroższy mąż, nasz 
ukochany ojciec, teść 1 dziadek, przeżywszy 

lat 69, śp.

LEON KOŁODZIEJCZAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 15 bm. 

o godz. 11.10, na cmentarzu górczyńskim.

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

Poznań, ul. Słowackiego 18 m. 14. 19604g

tDnia 13 lipca 1972 r. odszedł od nas na 
zawsze mój ukochany mąż, nasz czcigodny 
ojciec i teść oraz drogi dziadek, śp.

KONSTANTY TOMASZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się 

o godz. 11.05, z kaplicy 
wie.

Msza św. pogrzebowa 
we wtorek, dnia 18 bm.

w sobotę, dnia 15 bm. 
cmentarnej na Juniko-

zostanle odprawiona 
o godz. 7.30, w koście-

le parafialnym św. Anny w Poznaniu.
W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
Poznań, ul. Głogowska 82 m. 10. 19596g
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Wielkopolskie Zakłady Teletechniczne „Teletra” 
poszukują:

— TECHNIKÓW lub EKONOMISTÓW na stano­
wiska kierowników magazynów, kalkulatorów 
w dziale zaopatrzenia

— STARSZEGO KSIĘGOWEGO
— INŻYNIERÓW mechaników na stanowiska 

kierownicze
— ROBOTNIKÓW do magazynów
— ŚLUSARZY.
Wynagrodzenie wg Układ-u Zbiorowego Pracy dla 

Przemysłu Metalowego. 6O46M1

2 GERMANISTÓW z pełnym wyższym wykształce­
niem — zatrudni

Policealne Studium Turystyczno - Hotelarskie — 
Jelenia Góra, ul. Teatralna 7, telefon 260-91, 
260-92. 878-K1

Przetargi
Dyrekcja Sanatorium Rehabilitacyjnego dla Dzieci 
w Kiekrzu — zaprasza do ZŁOŻENIA OFERT na

WYKONANIE PRAC ROZBIÓRKOWYCH sta­
rego budynku mieszkalnego znajdującego się 
na terenie Sanatorium w Kiekrzu.

Otwarcie ofert nastąpi 14 dni od ogłoszenia 
w prasie.

Oferty mogą składać jednostki państwowe, spół­
dzielcze oraz zakłady i warsztaty, prywatne.

Szczegóły do omówienia w biurze Administracji —
telefon 440-07. 876-K1

Zakłady Naprawcze Taboru Kolejowego im. II Armii 
Wojska Polskiego w Poznaniu, ul. Robocza nr 4 — 
ogłaszają PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie

32 szt. SYGNALIZATORÓW poziomu cieczy 
typu PSPC-3 z czujnikami bezstykowymi oraz 
układami wykonawczymi opartymi na prze- 
rzutniku Schmitta.

Sygnalizatory poziomu cieczy są urządzeniami nie­
typowymi, które należy wykonać wg własnej doku­
mentacji dostosowanej do projektu technicznego 
sterowania i sygnalizacji, opracowanego przez Biuro 
Projektowania Urządzeń Technologicznych „Pro- 
tech” w Łodzi.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferta winna zawierać:
— oświadczenie oferenta o przyjęciu do wykona­

nia świadczenia,
— termin wykonania,
— ogólną wartość świadczenia.
Oferty należy kierować pod adresem przedsiębior­

stwa do Działu Inwestycji.
Zastrzega się prawo swobodnego wyboru oferty.
Otwarcie ofert nastąpi po 10 dniach od daty ogło­

szenia niniejszego przetargu. 6122-K1

Dnia 12 lipca 1972 r. zmarł w wieku lat 58

płk. poż. ZYGFRYD BITTNER
były długoletni Komendant Poznańskiej Ko­
mendy Straży Pożarnych, odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia PRL, Medalem 
X-lecia PRL, Złotym Krzyżem Zasługi, Medalem 
Tysiąclecia Państwa Polskiego. Brązowym Me­
dalem Za Obronność Kraju, Odznaką Honoro­
wą m. Poznania, Odznaką Honorową Za Za­
sługi w Rozwoju woj. poznańskiego. Brązo­
wym, Srebrnym i Złotym medalem Za Zasłu­
gi dla Pożarnictwa oraz Medalem Budowni­

czych Parku Przyjaźni i Braterstwa Broni.
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia
składają: 

Poznańska Komenda Straży Pożarnych,

Dnia Ił lipca 1972 r. zmarł

HIERONIM NOWAK
Technik Kinotechniki. gł. kinooperator kina 

„Rialto” w Poznaniu.
W Zmarłym tracimy cenionego i długoletnie­

go pracownika kinematografii oraz serdeczne­
go współtowarzysza pracy.

Po?rzeb odbędzie sie w piątek, dnia 14 bm. 
o godz. 11 na cmentarzu junikowsklm.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego 
współczucia składają:

Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP 
i wsnółnracownicy

Wojewódzkiego Zarządu Kin w Poznaniu.
6’75-K1

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
13 linca 1972 r. zakończvła swój żywot 

przeżywszy lat 88. namaszczona Olejami św. 
moja najdroższa matka, nasza babunia, praba- 
bunia i siostra, śp.

ŁUCJA WOJCZYNSKA 
kupcowa

Wvnrowadzenie zwłok w niedzielę. dnia 
16 bm. o godz. 15. z domu żałoby przy ul. Mic­
kiewicza 6. w Szamotułach.

W smutku pogrążone
córka i rodzina

1<»5IM?

tDnia 12 lipca 1972 r. po długich cierpieniach 
zasnęła w Bogu, moja najdroższa żona, na­
sza najukochańsza mamusia, siostra, ciocia, 

szwagierka, babcia, teściowa, śp.

JADWIGA LANGE
z domu Maćkowiak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 15 bm.
o godz. 11.30 na cmentarzu 

Pogrążona w smutku

Poznań, Szamotulska 65 m.

górczyńskim.

RODZINA
19. 19614?

tDnia 12 lipca 1972 r. zmarła, opatrzona 
kramentami św., nasza kochana żona, 
stra i ciocia, przeżywszy lat 72, śp.

JADWIGA BOCHAŃSKA
z domu Siejak

Pogrzeb odbędzie sie w sobotę, dnia 15 
o godz. 9.05 na Junikowie.

■nu

Sa- 
sio-

bm

Mąż, siostry i rodzina
Poznań. Gwardii Ludowej 22 m. 2. 19619?
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UPIEC 
14 

Piątek

Bonawentury. 
Marcelina

Słońce: 3.42—20.11
Półroczna

TEATRY
POLSKI — g. 19 

kochanka”. .Niewidzialna
NOWY 

ogród”.
g. 16 „Tajemniczy

MARCINEK — g. 11 „Hefajstos”.

KINA
KDF MUZA — g. 15.30 „Winne- 

pug. 11 1.), g. 18, 20.15 „Pa­
miętnik szalonej gospodyni” (USA

KDF PAŁACOWE — g. 15, 17.30, 
30 „Umrzeć z miłości” (fr. 16 1.)’

APOLLO — g. 10, 16.30, 19.30 „To­
ra! Tora! Tora!” (amer.-jap. 14 1.).

BAŁTYK — g. 14, 16, 18, 20.15 
„Niedźwiedź i laleczka” (fr. 16 1.).

CZTERNASTKA — g. 10, 12, 14 
•.Zwariowany weekend” (fr. 11 1.). 
g, 17.30, 20 „Jedna z tych rzeczy” 
(duński 18 1.).

GONG — g. 10, 12 „Kajtek i sie­
dmiogłowy smok” (węg. 7 1.), g. 16, 
18. 20 „Kardiogram” (poi. 16 1.).

GRUNWALD — g. 16 „Hatari” 
(USA 11 1.), g. 19.30 „Szerokiej dro 
gi kochanie” (poi. 16 1.).

GWIAZDA — g. 15.30, 18. 20.15 
„Poskromienie złośnicy” (USA 14

KOSMOS — g. 18 „Przygody mi­
sia Yogi” (USA 7 1.).

MALTA — g. 16 „Hibernatus” 
(fr. 11 1.), g. 18, 20.15 „Orzeł w 
klatce” (jug. 16 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30 
„Żółta łódź podwodna” (ang. 14 
1.), g. 19.30 „Zakres” (poi. 16 1.).

.OLIMPIA Kino Letnie (korty te­
nisowe KS Olimpia) — g. 20.30 
„Cztery damy i as” (ang. 14 l.)i

OSIEDLE — g. 17.30 „Żandarm 
się żeni” (fr. 11 1.), g. 19.30 „Sie­
dzący po prawicy” (wł. 18 1.).

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 „Sło 
neczniki” (wł. 16 1.).

POD GWIAZDAMI (Dziedziniec 
Pałacu Kultury) — g. 21 „Beniamin 
czyli pamiętnik cnotliwego mło­
dzieńca” (fr.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15. 
17. 19.30 „Dwoje na huśtawce” 
(USA 16 1.).

SCALA — g. 16 „Góry, rzeki, lu­
dzie” (poi. 14 1), g. 18. 20 „Uciec 
jak najbliżej” (poi. 16 1.).

WARTA — g. 10. 12, 14, 16
„Ucieczka King Konga” (jap. 11 1.). 
g. 18. 20 „Złota wdówka” (fr. 18 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 16.45, 18.45 „Złota wdówka” (fr. 
18 1.).

WILDA g. 10. 12.30, 15.30, 18,
20,15 „Człowiek orkiestra” (fr. 16

WRZOS (Mosina) — g. 15 „Pippi” 
(szwedz. 7 1.). g. 17, 19.15 „Gorące
życie” (wł. 16 1.).

FOTOPLASTIKON
„Podróż po Europie” cz. I.

g. 13—20

DYtURY

SZPITALE; interna, chirurgia 
ogólna, okulistyka, neurologia — 
ul. Walki Młodych 7: laryngologia 
— ul. Przybyszewskiego 49, psy­
chiatria — ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (Chełmońskiego ?0): wypad 
ki uliczne, tel. 99: nagłe zachoro­
wania w domu. tel. 66-00-66; dla 
pow. poznańskiego, tel. 566-66.

Telefon Zaufania 
522-51.

nr 586-87 i

Apteki: Dzierżyńskiego J49. Gło 
gowska 107/109. Główna 53. Kórnic 
ka 24. Mickiewicza 22. Słowiańska
Starołecka 78 (d>yżurv nocne' 
Marcinkowskiego 11 (cała dobę).

Centralny Ośrodek Tnformacłl 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93.

RADIO
PIĄTEK PROGRAM I: Fala

1322 m; 7.30 Muzyka; 8.08 Co sły­
chać w Polsce... na świecie?; 8.30 
Dla domu i dla ciebie; 8.54 Prze­
zorny zawsze ubezpieczony; 9 Wa 
kac je z muzyka: 9.40 Dla przed-
szkoli dziecińców wiejskich:
„Kachna i Julijanka”: 10.05 „Nie 
cudzołóż — nie kradnij” — fragm. 
2 pow.; 10.25 Muzyka polska; 10.50 
Choroby weneryczne nadal groź­
ne; 11 Wakacje z muzyka — fran­
cuskie mel. i piosenki: 11.45 Po­
stęp w gospodarstwie domowym: 
12.25 Z poznańskiej fonoteki mu­
zycznej; 13 Recital wiolonczelowy; 
13.20 Swojskie melodie: 13-40 „Wię­
cej. lepiej, taniej”: 14 Reportaż li­
teracki: „Bracia Wegrzeccy”: 14.20 
Festiwal Arii i Pieśni im. J.' Kie­
pury w Krynicy; 15.05 Radioferie 
na szlaku letniej przygody: 15.15 
„Portrety z dedykacją”: 15.20 „Na, 
dwóch kółkach do pięciu...”: 15.30 
„Nowe, choć stare”: 15.40 „Hrabia
Monte Christo” odc. 17: 16.05
„Alfa i Omega” — magazyn popu­
larno-naukowy; 16.30 Popołudnie z 
młodością; 18.50 Muzyka i Aktual 
ności: 19.15 Z księgarskiej ladv: 
19.30 Społem informuje, radzi, po­
maga; 19.45 Koncert życzeń: 20.30 
Graia i śpiewała zespoły regional 
ne: 21 Gospodarskie rozmowy; 21.25 
Teatr PR: „Chwila ulotna” — słu­
chowisko: 22 Magazyn studencki: 
23.10 O co tu chodzi?: 23.15 Kom­
pozytor tygodnia — G. Faure; 0.10 
Program nocny z Gdańska.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7, 8. 10.
12.05. 15. 16. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM TI: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 8.35 Mana bohaterstwa: 
8.50 Gra Zesp. Klarnecistów p/d 
S. Maciejewskiego: - 9 Melodie na 
głosv i instrumenty; 9.35 Z życja 
ZSRR: 9.55 Panorama polskiej mu 
zyki rozrywkowej: 10.25 „Kurtka
na express” frarm. książki H.
Czarneckiego: 10.45 Balet we Frań 
cii na przestrzeni dziejów: 13 
Czas dobrach gospodarzy; 13.15 W 
obronie atlantyckich konwoiów” 
— fragm now. J. Pertkn; 13.30 W 
rvtmie oberka: 13.40 „Wieśniak na 
ryski” — fragm. pow.; 14.05 Stu-
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działalność SFBSil
Poznański Komitet Społecznego Funduszu Budowy Szkół 

i Internatów przysłał do redakcji sprawozdanie z półrocznej 
swej działalności. Wynika z niego, że w tym okresie na konto 
Komitetu wpłynęło blisko 16 min. złotych (łącznie z dotacją 
od Krajowego Komitetu, w wysokości 4 min. złotych). Wy­
datkowano dotąd 11 700 tysięcy złotych,
Dzięki wpływom na SFBSil 

można było przeprowadzić w 
Poznaniu modernizację, względ 
nie dokonać zakupu sprzętu i 
pomocy naukowych dla 50 pla 
cówek oświatowych, między 
innymi dla 4 przedszkoli, 12 
szkół podstawowych, 12 szkół 
średnich różnego typu oraz dla 
Wyższej Szkoły Nauczyciel­
skiej. Sfinansowano też adap­
tację budynku przy ul. Trau­
gutta na dom dziecka, a ponad 
to budowę nowego przedszko­
la w Junikowie i Zakładu 
Szkolenia Inwalidów przy ul. 
Szamarzewskiego.

Nagrody w WSE 
za najlepsze prace

W ; 
SFBSil 
nadal 
stwo i 
Miasta

zbiórce pieniędzy na 
[ w pierwszym półroczu 
przodowało społeczeń. 
zakłady pracy Nowego 
(wykonując 48,6 pro-

cent rocznego planu świad­
czeń), na drugim miejscu upla 
sowało się Stare Miasto, a na 
trzecim — Jeżyce.

Wszystkim, którzy finanso­
wymi świadczeniami przyczy­
nili się do realizacji zamierzeń 
SFBSil, Komitet za naszym 
pośrednictwem serdecznie dzię 
kuje, (o-z)

Rektor Wyższej Szkoły Eko­
nomicznej w Poznaniu prof. 
dr habil. R. Domański ogłosił 
w kwietniu br. konkurs na naj 
lepsze prace młodych naukow­
ców, wydane drukiem w la­
tach 1970—1971. Za najlepsze 
opublikowane prace asysten­
tów i starszych asystentów 
przewidziano 3 nagrody oraz 
kilka wyróżnień.

Komisja Konkursowa pod 
przewodnictwem prof. dr. S. 
Smolińskiego przyznała I na­
grodę mgr. Władysławowi Ba­
lickiemu, st. asystentowi w In­
stytucie Ekonomii Politycznej, 
II nagrody nie przyznano, III 
nagrodę przyznano w następu­
jącej kolejności: mgr. Janowi 
Jasiczakowi, asystentowi w 
Instytucie Towaroznawstwa, 
mgr. Jackowi Kalkowi i mgr. 
Janowi Kuflowi st. asystentom 
Instytutu Ekonomiki Obrotu 
Towarowego oraz mgr. Jano­
wi Bielawnemu, st. asystento­
wi w Instytucie Towaroznaw­
stwa.

Czerwony

ten

śród-parkowania pojazdu

ostatni zabieg nie ułatwia kie 
rowcom samochodów’ zatrzyma
nia się śródmieściu. Vide

ze strzeżonymi!). Ale

Odblokować parkingi

jąrpiWew,
\S7 związku z wzrastającą 
’’ motoryzacją, coraz czę­

ściej wskazuje się na zatłoczę 
nie samochodami także centrum 
Poznania. Mówi się o potrzebie 
ograniczenia ruchu pojazdów 
w tym rejonie, o braku wol­
nych placów pod parkingi, 
szuka się środków wybrnięcia 
z już niełatwej sytuacji po­
przez zamienianie parkingów 
wolnych na płatne (nie mylić

siębiorstwami. Jest bowiem 
tak. że w większości przypad 
ków instytucja występuje do 
Wydziału Komunikacji Prezy­
dium RN Poznania o zarezer­
wowanie jej wyznaczonego od 
cinka jezdni, lub specjalnie 
wykonanej zatoki dla pojazdów 
służbowych czy pracowniczych. 
Zgodą na to. Dlaczego wszak 
że tego rodzaju organiczenie 
parkowania dla innych samo­
chodów (nazwijmy je pozain- 
stytucjonalnymi), ustala się na 
cały dzień, lub wręcz bez 
ograniczeń czasowych? Niewie 
le znajdziemy parkingów przed
urzędami przed siębiorstwa-

Prztyczek

Oj, reklamiarze!
Z ekranu kina „Bałtyk" 

barwna reklama zapra 
szala do odwiedzin domu 
handlowego „Alfa". Propo-

Ponadto Komisja Konkurso­
wa przyznała 3 wyróżnienia: 
mgr. Leokadii Bielówce — st. 
asystentowi w Instytucie Fi­
nansów i Rachunkowości, mgr. 
Czesławowi Glinkowskiemu — 
st. asystentowi w Instytucie 
Ekonomiki Produkcji i mgr. 
Lechosławowi Józefiakowi — 
st. asystentowi w Instytucie 
Ekonomiki Obrotu Towarowe-

Wiatrak — barwna i nieodłącz­
nie związana od dziesiątków lat 
z „kanionem” ul. Kantaka rekla 
ma lokalu „Moulin Rouge“ (czy 
li „Czerwony Młyn“), inaczej 
aniżeli do niedawna rysuje się 
w perspektywie tej ulicy, zam­
kniętej obecnie nowoczesną ar­
chitekturą „Centrum”. Zresztą 
— jak widzimy na zdjęciu — ta 
nowoczesność wcale nie kolidu­
je z secesyjnym wdziękiem sta­
rych kamienic, a sam wiatrak na 
wet nabrał wielkomiejskiego szy 
ku i wygląda prawie — prawie, 
jak jego szacowny protoplasta 
przed paryskim „Moulin Rouae“. 

(zk)
Fot. — K. Przychodzki

nowala nabycie 
akcesorii letnich, 
nych. Zapraszała 
Przypomniałem 
urlop za kilka

wszelkich 
turystycz- 
do kupna, 
sobie, że 
dni. Jeśli

więc „Alfa" poleca szeroki 
wybór kostiumów kąpielo­
wych męskich, zajdę tam. 
Pomyślałem, że dobra to 
sprawa taka reklama. Kie­
dy na zakończenie na ekra­
nie ukazał się napis „Rekla 
ma filmowa najskuteczniej 
sza" byłem absolutnie prze­
konany o prawdziwości 
tych słów.

Następnego dnia już ja­
ko klient „Alfy“ stanąłem 
w kolejce przed stolikiem 
ze sportowymi rzeczami. Do 
tarłem przed oblicze ekspe­
dientki. Ta z miłym uśmie­
chem oświadczyła, że „żad­
nych męskich kąpielowych 
kostiumów nie ma i nie bę­
dzie". Uśmiechnąłem się 
również. Cóż miałem robić. 
Chociaż poczułem się, jak 
serdecznie zapraszany gość, 
który zjawiwszy się o umó­
wionej godzinie, dowiaduje 
się z ust pomocy domowej, 
że gospodarze właśnie wy­
szli. Przykro mi było rów­
nież, bo zdałem sobie spra­
wę, że jestem naiwny. Za- 
daję sobie więc pytanie, czy 
to jest reklama, czy antyre­
klama? Oj kawały się trzy­
mają kierowników rekla­
my, oj trzymają... (jk)

go.
Konkurs na najlepsze publi­

kowane prace młodych nau­
kowców o nagrodę Rektora 
WSE będzie corocznym prze­
glądem dorobku naukowego 
młodej kadry tej uczelni, (na)

dio Współczesne nr 6 .Wielka
Improwizacja”; 15 Koncert Chóru 
Rozgłośni Wrocławskiej PR p/d E. 
Kajdasza; 15.20 Gitary nie tylko 
klasyczne: 15.40 Utwory K. Szyma 
nowskiego; 17.15 Lekkoatleci I-li-
gowego AZS-u Stanisław Mi-
klejewski: 17.25 Poznański koncert 
życzeń; 17.55 Radloexpress: 18.10 
Felieton pt.; „Krzyżówka bez za-
wiłości”; 18.20 „Sonda
przegląd spoi.-ekonom, 
obrazy historyczne —

” — dźw. 
19.15 Kraj- 
magazyn;

19.30 Koncert symfoniczny z na­
grań Ork. Svmf. „Lamoureux w 
Paryżu”: 21.13 Wiersze nadrealis­
tów francuskich: 21.28 Koncert roz 
rvwkowv; 22.33 Dziś wieczór gra­
my; 23.20 H. Debich zaprasza.

WIADOMOŚCI:
8.30, 9.30. 12.05. 14.

PROGRAM III: 
oraz fale krótkie

5.30, 6.30, 7.30, 
16. 19. 22. 23.50.

UKF 66.62 MHz 
pasma 20. 31. 41

i 49 m; 7.40 Muzyczna zegarynka:
8.05 Muzyczna poczta UKF: 8.35
Mój magnetofon: 9 „Twarz noke-
rzystv” ode. 1 pow. J. Hena:
9.10 J. F. Teleman — Konc. F-dur 
na flet prosty, facot i bc: 9.30 Nasz 
rok 72: 9.54 Z gitara w świat: 10 
Kwadrans ze znakiem zapytania: 
10.15 Piosenki pieknei Marianny;
10.35 Wszystko dla pań;
odruchu litości” ode.

„w
pow.

F. Clifforda: 12.25 Za kierownic;': 
13 „Introdukcja” — gra Zesp. The

— miejsca postojowe przed do 
mami Centrum czy hotelem 
„Poznańskim”, gdzie pobiera­
na obecnie opłata za parking 
bynajmniej nie likwiduje tło­
ku. Przynajmniej w godzinach 
szczytu.

Na naszych łamach paro­
krotnie zwracaliśmy w ostat­
nich latach uwagę na możli­
wości zwiększenia szansy za-

mieścin, czy na ulicach naj­
bardziej do niego zbliżonych. 
Wskazywaliśmy na nieżyciowe 
ustanawianie tzw. miejsc po­
stojowych „służbowych” przed 
różnymi instytucjami i przed-

mi w centrum, przy których 
określone znaki drogowe infor 
mowałyby, że np. zakaz posto 
ju obowiązuje w godzinach od 
8 do 15 czy 16, a zatem tyl­
ko i wyłącznie na okres trwa 
nia pracy danej placówki.

Przeciwnie — zakazy posto­
ju obowiązują najczęściej 
przez cała dobę. Rezultat — za 
blokowanie możliwości parko­
wania innym kierowcom, któ 
rzy właśnie po południu naj­
częściej tłumnie zjeżdżają do 
śródmieścia, by załatwić sze­
reg prywatnych spraw. Dalej 
— zdarzają się przypadki, że 
na tego rodzaju postojach — 
jeśli już zatrzyma się ktoś, kto 
uważa, że nie potrzebuje res­
pektować oznakowania i objaś 
nienia po godzinach urzędowa
nia - 
wego

żąda się natychmiasto-
opuszczenia

zastrzeżonego” dla
parkingu 

instytucji.

W niedzielę
na koncert

Wydział Oświaty i Kultury 
Nowego Miasta proponuje spę 
dzenie niedzielnego popołud­
nia — po spacerze nad Jezio-
cem Maltańskim na koń­

Oto szczyt nonsensu.
Są istotnie placówki, w któ 

rych praca trwa bądź cała do­
bę bądź znaczną część dnia. I 
wtedy — zgoda. Należy wtedy 
rezerwować miejsca postoju 
przez wiele godzin. Są to 
wszakże przypadki sporadycz­
ne.

Nie negując potrzeby tego 
rodzaju parkingów (gdzieś prze 
cięż muszą mieć miejsce sa­
mochody służbowe czy nawet 
pracownicze), apelujemy po-

cercie estradowym, w którym 
wystąpią artyści poznańskich 
scen. Odbędzie się on w amfi­
teatrze Parku Tysiąclecia, po­
czątek o godz. 16. (o-z)

Poznań wzorem ładu

Chodnik pod ochroną ze siatki
Krzyk przerażenia, złorze­

czenia kierowcy. Na szczęście 
obyło się bez wypadku.

Kiedyś tu, u zbiegu ulic 
Świerczewskiego i Gorczyczew 
skiego, były stare rudery, o- 
gródki i szeroki chodnik. Ru­
dery i ogródki zniknęły, zaś 
chodnik „wypożyczyło” sobie 
jakieś, nie ujawniające jak do 
tąd swej nazwy, przedsiębior-

stwo budowlane. Na powsta­
łym po ruderach placyku usta
wiło swoje 
wszystko to 
na porządne
— ogrodziło
wym płotem.

budki i wozy, i 
— jak przystało 
przedsiębiorstwo
wysokim siatko-

trzy czwarte
Zajęto nim... 

chodnika (tuż
przy przystanku autobuso-

Rzeczywiście: to nie tak!

wym!), a na narożniku oploto- 
wanie dochodzi niemal do kra 
wężnika, powodując sytuacje, 
jak opisana powyżej.

Pewnego dnia budki — z wy
jątkiem jednej zniknęły,

echa naszyć 
publikac

W nawiązaniu do artykułu 
umieszczonego w „Gło­

sie" z dnia 1 lipca br. pt. „Chy­
ba nie tak", dyrekcja Miejskich 
Hoteli sprawę zbadała i prze­
słała nam wyjaśnienie, które 
publikujemy w skrócie:

„W toku badania 
słuszność zarzutów 
Ptaka z Gliwic co

stwierdzono 
inż. Juliana 

do jakości
świadczonej usługi. Stwierdzono, że 
pokoje przeznaczone, zgodnie z 
umową, dla gości Biura Zakwate­
rowania były zajęte przez znajo­
mych właściciela mieszkania, a 
gości skierowanych przez nasze 
Biuro ulokowano w innym. 3-oso- 
bowym pokoju przejściowym, nie 
zgłoszonym w Biurze Zakwatero­
wania. Stwierdzono fakty świad­
czące o nieprzestrzeganiu zawartej 
z Biurem Zakwaterowania umowy. 
W związku z tym postanowiono: 
obliczyć koszt noclegu według niż 
szej kategorii, a nadpłacona sumę 
w wysokości 71,60 gr. przekazać p. 
Julianowi Ptakowi i towarzyszącej

mu osobie. Rozwiązano też umowę 
najmu z właścicielem mieszkania.

Odnośne żądania wyjaśnień dla­
czego odmawia się wykupu nocle­
gu w pokojach gościnnych na jed­
ną dobę, informujemy, że więk­
szość zgłaszających pokoje na okres 
Targów zastrzega sobie przy zawie 
raniu umów nieprzysyłanie gości 
na jedną dobę.

(...) W zakończeniu składamy 
również wyjaśnienie odnośnie za­
rzutu redakcji, że powyższa spra­
wa nie jest odosobniona. Miejskie 
Hotele corocznie zawierają umo­
wy z ponad 9.500 właścicielami 
mieszkań, którzy dobrowolnie ofe­
rują 13.000 miejsc noclegowych. W 
okresie tegorocznych MTP wpły­
nęły 4 skargi na jakość usług ofe­
rowanych przez wynajmujących. 
Pragniemy dodać, że każda złożo­
na skarga jest wnikliwie rozpatry­
wana. W przypadku potwierdzenia 
zarzutów wyciągane są w stosunku 
do winnych konsekwencje.

Składając wyjaśnienia, dyrekcja 
Miejskich Hoteli prosi o wyrażę- 
nie uznania dla obywatelskiej po­
stawy mieszkańców miasta, którzy 
oferując swoje pokoje dla zakwa­
terowania wystawców i gości tar­
gowych przyczyniają się do uzu­
pełnienia szczupłej bazy noclego­
wej naszego miasta.

Zastępca dyrektora 
Józef Szafrański

płot jednak pozostał, chroniąc 
jedynie... chodnik przed ludz­
ką stopą.

Chętnie byśmy postawili ten 
płotek przed domem tych, któ 
rzy wydali tak mądrą decyzję. 
Może Dyrekcja Inwestycji
Miejskich pomoże znaleźć 
adres? (bw)

Wylosowano premie PZU

ich

nownie 
cyjnych 
takich 
Wyda je 
ne nimi

do władz komunika- 
o dokonanie analizy 
miejsc parkowania, 

się, że przez umiejęt- 
gospodarowanie moż-

na w mieście znaleźć znaczną 
liczbę dodatkowych punktów 
postoju. Tym samym będzie 
można uwolnić od stojących sa 
mochodów pobocza wielu ulic, 
na których wprawdzie postój 
nie jest zakazany, lecz parku­
jące pojazdy w znacznym 
stopniu ograniczają swobodę 
przejazdu.

OBSERWATOR

sygna
Tel. 657-18. qodz 8.30—15 |

• W Urzędzie Pocztowym przy 
pl. Wiosny Ludów poprosiłem o 
książkę telefoniczną województwa 
poznańskiego. Pani przy okienku 
poinformowała mnie, że takiej... 
nie posiada, może natomiast słu-
żyć książkami z innych
wództw.

woje-
Na poczcie w Poznaniu

taka książka przecież powinna się
znajdować! pisze czytelnik

Flock; 13.05 Na wrocławskiej ante­
nie; 15.10 Album muzyki uniwer­
salnej; 15.30 Radiowa encyklope­
dia kultury: 15.55 Gra Zesp. „Mon 
go Santamaria”; 16.05 Holenderski 
dom — gawęda: 16.15 W. A. Mo­
zart — Sonata skrzypcowa G-dur 
nr 6; 16.30 Trzy łvki egzotyki: 16.45 
Nasz rok 72: 17.05 „Twarz poke- 
rzysty” — ode. 2 pow.; 17.15 Mój 
magnetofon: 17.40 Ten wąsik, ach 
ten wąsik: 18 Mistrzowie francus­
kiej piosenki: 18.30 Polityka dla 
wszystkich: 18.45 Tvlko po portu­
galski!: 19.05 Powieść w wvd. dźw. 
— „Nasz wspólny przyjaciel”: 19.35 
Muzykalny detektyw; 20 Piosenki 
z miasem w herbie — Paryż; 20.25 
Ilustrowany Tygodnik Rozrywko­
wy; 21.50 Opera Ch. Gounpda — 
„Faust”: 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — Julien Clerc: 22.15 
Trzy kwadranse jazzu: 23 Wier­
sze S. Grochowiaka; 23.10 Koncert 
tylko dla melomanów: 23 Na do­
branoc śpiewa Michel Delpeche.

10.50 (Kolor) — Z cyklu — „Czło­
wiek i morze” — „Czy będziemy 
mieszkać na dnie mórz” — film 
prod. ameryk.-kanad.; 16.45 —
Dziennik; 16.55 — Teleferie: „Pią­
te kółko” oraz film z serii „Złama 
na strzała”; 17.50 — „Z paryskiej 
estrady” — program rozrywkowy, 
w którym wystąpią: Sheila, Silvia 
Vartan, Gilbert Becaud, Nicoletta, 
France Gall. Mikę Brant i inni;
18.15 — „Teleskop”: 18.35 ,Dro'
gami współczesności”: 19.20 — Do­
branoc i Dziennik; 20.05 (Kolor) —
Z cyklu „Człowiek morze”
.Czy będziemv mieszkać na dnie 
mórz” — film prod. ameryk.- 
kanad.: 20.30 — Kraj — tygodnik 
spoh-polit.; 21.10 r— Teatr TV — 
Wiliam Szekspir/^- „Jak Wam się 
podoba”; 22.40 pziennik.

PROGRAM II: 17.30 — „Na każ­
dym kilometrze” — film seryjny 
prod. bułg. ode. X; 18.25 — „Ludzie

Pasy dla kierowców 
- posag dla Marzenki

Wczoraj w Oddziale Woje­
wódzkim PZU w Poznaniu od 
było się losowanie nagród (5 
kompletów samochodowych pa 
sów ochronnych) wśród 180 
właścicieli samochodów, któ­
rzy w kwietniu, miesiącu upow 
szechniania ubezpieczeń, za­
warli w PZU dla swego pojaz 
du ubezpieczenie auto-casco. 
6-osobowa komisja pod przewo 
dnictwem dyrektora Oddziału, 
Zbigniewa Widelickiego, wyło 
sowała numery polis, następu 
jących osób: Antoni Maszner 
— Poznań, ul. Piekafy 12a 
m. 10; Edmund Stróżyk — Le 
szn^, ul. Westerplatte 11 m. 9; 
Hehryk Gundlach — Konin, ul. 
Górnicza 12 m. 19; Feliks Gaff 
ling —•. Poznań, ul. Masztalar- 
ska 7a; Franciszek Depczyński 
— Jasin, pow. Poznań.

Jednocześnie odbyło się tak 
żę losowanie numerów polis 
na ubezpieczenie zaopatrzenia 
dzieci. Jest to „posag’’ dla 
dziecka, wypłacany przez 
PZU, z chwilą jego usamodziel 
nienia się, po osiągnięciu peł- 
noletności.

ul. Czerwonej Armii.
• Plac zabaw dla dzieci, miesz­

czący się miedzy al. Reymonta i 
ul. Szyszkowskiego, aż prosi o do 
prowadzenie go do porządku. Przy 
pominą on bowiem raczej śmiet­
nik. a nie dzieciniec.
• Mieszkańcy domu przy ul. 

Gwardii Ludowej 11 zapytują, czy. 
muszą być ofiarami motocyklis­
tów, którzy remontują motory 
oraz przeprowadzają jazdy próbne 
na podwórzu. Czy w ramach wal 
ki z hałasem nie można by było 
ograniczyć harców motocyklistów?
• Przed Dworcem Głównym w 

Poznaniu powinno się uporządko­
wać ruch pojazdów, stworzyć pa­
sy, którymi poruszałyby się samo 
chody, wyznaczyć miejsca parko­
wania. Taki apel kierują nasi czy 
telnicy pod adresem Wydziału Ko 
munikacji i Prezydium RN Pozna

A Jak nas informuje Woiewódz 
kie Przedsiębiorstwo Handlu Ar­
tykułami Papierniczymi i Sporto­
wymi. zamki błyskawiczne do na­
miotów możną otrzymać — w Za­
kładzie Sprzętu Technicznego i 
Turystycznego — Legionowo. Szo­
sa Warszawska 50/52. Zamki nale 
ży zamawiać listownie. Zakład wy 
syła je za zaliczeniem. A swoją 
drogą nasuwa się uwaga: Czy 
tych spraw nie powinny załatwiać 
sklepy?

Naprawili, co zepsuli
Dyrekcja Miejskiego 

stwa Taksówkowego
Przedsiębior 

naprawiła

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 10.30, 
12.05. 15. 17. 19. 22.

TELEWIZłA
PIĄTEK — PROGRAM I: 10 — 

„Fał«zvwe zeznani«” — kryminal­
ny film fab. prod. USA (od lat 16);

i sprawy' 
nie; 18.55

OTV K-ce na ekra- 
,Grenada na Morzu

Ubezpieczeni^ takie, 
kwietniu br. są także 
ne dodatkową polisą 
niową w wysokości 10

zawarte w 
premiowa- 

ubezpiecze- 
tysięcy zło

Karaibskim” — film seryjny prod. 
ang. „Ludzie z różnych stron świa 
ta” (ode. ostatni); 19.20 — Dobra­
noc i Dziennik; 20.05 — „Cezar 
Franek” — monografie muzyczne: 
21.05 (Kolor) — 24 godziny; 21.15 — 
TV Giełdą Wynalazków: 21.45 — Po 
czatki polskiego kina — Dzieje ki­
nematografii polskiej ode, VIII: 
22.30 — Język angielski dla począt­
kujących (powt.).

tych, bez obowiązku płacenia od
niej składek oprocentowaną.
Tym razem szczęście uśmiechnęło 
się do 10-miesięcznej Marzeny Wa 
sik z Książa, .pow. Śrem. Gdy o- 
siągnie ona 20 lat otrzyma pra­
wie 37 tysięcy złotych z tytułu 
ubezpieczenia zawartego przez ro­
dziców, wylosowanej premii plus 
odsetki.

szkody, wyrządzone na trawniku, 
co dopiero zasianym przez miesz­
kańców bloków przy ul. Wolskiej. 
Pisaliśmy o tym, piętnując zacho­
wanie się kierowców kilku „Fia­
tów”. którzy nie tylko pewnego 
wieczoru hałasowali klaksonami 
na tej ulicy, ale ponadto — zawra-
cajac bezceremonialnie rozjeź-
dzili kołami trawnik.

Zarzad Spółdzielni Mieszkanio­
wej „Grunwald” (do której należą 
bloki przy Wolskie!) z uznaniem 
nanisał do „Głosu” o właściwej 
reakcji dyrekcji MPT wobec wy­
bryku swych pracowników, (o-z)
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